Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt. 
Do.,,Dziennika“ dołącza'się co tydzień „SPORT POMORSKI“ 
Redakcja otwarta od godziny 8—12 przed południem 1 od 5—6 po południu, 
Redaktor naczelny przyjmuje od godziny 11—12 przed południem. 
Rękopisów niezamówionych nie zwraca się. 

Redakcja ı Administracja w Bydgoszczy, ulica Poznańska. 29/80. 
Filje:. w Eydgoszozy; ui. Dworcowa 2 — w Toruniu, ul. Mostowa 17 
w Grudziądzu ul. Groblowa 5. 


Przedpłata wynosi w ekspedycji i agenturach 
9.00 zł. kwartalnie; przez pocztę w dom 3.36 zł. miesi 
Pod opaską: w Polsce 7.00 zł., za granicę 9.50 zł. miesięcznie. 
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, 
strajków itp., wydawnictwo nie! odpowiada za dostarczanie pisina, 
a abonenci niemają prawa do odszkodowania. 


.00 zł. miesięcznie, 
znie, 10,08 zł, kwartalnie, 


Teiełony: : Redakcja 326, Naczeiny redakior 315, Adminisiracia 315, Buchalter; a 1374. — Filje: Bydgoszcz 1293, Toruń 800, Grudziądz 294. 
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Tydzień antypolski. 
Jak nas Niemcy wspominali podczas 
Świąt i na Sylwestra. — Polskie wilki 
ikcń wschodniorruski. — Pan von Pleh- 
we nie chce być Polakiem! — „Welt am 
Montag“ o zakulisswych sprawkach pa- 
nów junkrów, — U Hugenkerga łzy ro- 
nią nad „tragedją Poznania”, — „Welt. 


biibne* mówi śmiałe słowa prawdy na 


temat wojny Niemiec z Polską. — Na- 
cjonaliści niemieccy nie mogą strawić 
Giyni! 


(Od własnego koresp. „Dziennika Bydg.* 


I Berlin, w styczniu. 


Zakupy przedświąteczne — bardzo 
w Niemczech solenne — odwróciły nie- 
co zainteresowanie publiczności od 
spraw politycznych. „Nieco; bowiem 
koledzy-dziennikarze, mimo wszystko o 
nas nie zapomnieli. Zanotować więc 
wypada szereg „mniej lub więcej jadowi- 
tych wypadów, które zresztą po: części 
pójdą na karb świątecznych: niestra- 
wności i kociokwiku... 

Panowie. redaktorzy niemieccy, któ- 
rzy najuprzejmiej rozmawiają ze swoim 
portjerem i listowym (a nuż cos zrobią 
na’ złość), którzy wciąż jeszcze z tras 
dycyjnym respektem mijaja policjanta 
i chylą głowę przed urzędnikiem podat- 
kowym’ (wiadomo ~: władza!), użyłi so- 
kie jak zwykle na Polsce, której — na 
odległość — mniej się boją niż własnej 
teściowej, lub kucharki. Dziennikarze, 
którzy mają strach przed zwadą z kon- 
duktorem: autobusu lub czyścicielem þu- 
tów, siadają przy biurku i robią „wy- 
roki“ na 30-miljonowa Polskę... 

Więc przedewszystkiem bardzo o nas 
troskliwa „Deutsche Tageszeitung“, or- 
gan junkrów niemiecko-narodowych. 
Obrazek: stajnia z napisem ,,Niemcy“, 
w niej ładny konik, który. ma na grzy- 
wie: napis: „Prusy Wschodnie“. Przed 
so" ja. stado wilków, Pierwszy wilk 
stoi na dwóch: łapach, ma na głowie ro- 
gatywkę i szamerowaną kurtkę na ‘so- 
bie, „Wyjdź z tej stajni, powiedział wilk 
do cgiera. U nas panuje złota wolność, 
a wszyscy moi krewni postarają się o 


lepsze pomieszczenie dla ciebie. Konik 


patrzy nieufnie, wilki szczerzą: zęby... 
Ładna, zabawka gwiazdkowa w Niem- 
czech! 

Z, kólei w dniu 29. grudnia (czytelni- 
cy „Dziennika Bydgoskiego“ wiedzą już 
coś o tem) żali się „wschodni prusak* 
pan von Plehwe Prusom Wschodnim 
trzeba pomocy, gdyż inaczej grozi im ru- 
ina gospodarcza, Pan von Plehwe nie da 
się: wziąć na plewy:.zada od Berlina po 
200 do 300 «miljonów . marek “rocznie, 
przez dwa lata; daje rządowi czas do 
1. kwietnia, a gdyby Berlin nie dał pie- 
niędzy, to. „cierpliwość wschodnio-pru- 
ska się skończy”. „Są jeszcze mężowie 

w Prusach Wschodnich, którzy po- 
trafią pokierować swoimi losami". I 
kończy. swój nieco szantażowy: artykuł: 
„Nie chcęmy stać się Polakami! Chce- 
my być beige! i zostać Prusakami“. 

Bardzo prosimy; nie chcemy wcale, 
by pan Plehwe stał się Polakiem, Ale, 
jak to jest z tymi „mężami we Wschod- 
nich Prusach“? Weźmy do ręki „Welt 
am Montag“ demokraty-pacyfisty p. von 
Gerlacha; Wydawca zna doskonałe śro- 
dowisko junkrów, bo sam z niego po- 
chodzi. sW artykule wstępnym, pióra 'sa- 
mego p. v. Gerlacha, czytamy: 

w-Ztaje się, że w Prusach Wschod- 
nich dzieją się dziwne rzeczy („Es schei- 
nen bedenkliche Dinge in Ostpreussen 
vorzugehen“). Méwi się, że istnieją PKU. 
(Bezirkskommandos), Opowiada się o 


. 
A 
§ 


| którzy działają 


Białogród, 7..1. (tel, wł.) Olbrzymią 
sensację w całem państwie wywołało 
ogłoszone 6 bm. orędzie krila Aleksan- 
Gra do Serbów, Chorwatéw i Slowien- 
ców o zniesieniu konstytucji jugosło- 
wiańskiej i rozwięzaniu parlamentu. 
Równocześnie -ukazał się dekret króla 
postanawiający, że odtąd 


gabinet odpowiedzialny jest tylko 
wobec krśla, 


który zamianował nowy rząd z komen- 
dantem gwardji królewskiej genera- 
łem Żiwkowiczem na czele, 

Orędzie królewskie stwierdza,, że 


rządy parlamentarne są narazie 


a W królestwie S. H. S. niemcZliwe, 


gdyż ślepa namiętność polityczna zaczę- 
ła ich nadużywać. Król zapowiada szu- 
kanie. nowych dróg i możliwości pracy 
i wyraża nadzieję, ż2 jego 

orędzie o unieważnieniu konstytucji 
będzie zrozumiane przez wiernych pou- 
danych, 

Jednocześnie ogłoszona została usta- 
wa o władzy królewskiej wchodząca w 
życie natychmiast, Według tej ustawy 
królestwo Jugosławji jest monarchją 

dziedziczną, 


cała władza, tak ustawodawczą jak wy- 
konawcza, spoczywa w ręku króla, któ- 
ry wydaje ustawy, mianuje urzędników, 
nadaje rangi, dowodzi armją i reprezen- 
tuje państwo wobec zagranicy, 


król mianuje premjera i wszystkich 
ministrów, 


w myśl jego instrukcyj 
i składają na jego ręce przysięgę wier- 
ności. Ministrowie są odpowiedzialni 
przed królem, który. może postawić ich 
w stan oskarżenia na podstawie wiadzy 
sądowej, wykonywanej w AWA kraju 
w imięniu króla. 

Jugosłowiański dziennik ROW M 
opublikował pozatem nową ustawę o 
ochronie bezpieczeństwa publicznego i 
porządku w państwie. Ustawa ta zarzą- 
dza 

„rozwiązanie wszystkich partyj 


posiadających dazenia separatystyczne. 


pedzenie sejmu w Jugosławii 


Król Aleksander ogłosił się dyktatorem. 


Nowa ustawa o nastreju administracji 
kraju znosi rady miejskie i powiatowe, 
zastępując je komiszrjatami krilew- 
skiemi. Ogłoszona też została zmiana 
ustawy prasowej, wprowadzająca obo- 
strzenie cenzury, 


Nowy rząd jugosłowiański 


ma w swoim składzie czterech mini- 
strów ze stronnictwa radykalnego, jed- 
nego demokratę i dwóch z partji chor- 
wackiej. Reszta ministrów nie należy do 
żadnego ugrupowania politycznego. 

* $ * 


Na skutek zaostrzenia się przeci- 


wieńsiw pomiędzy poszczególnemi stron- 


nictwami gabinet Koroszeca zgłosił 30 
grudnia dymisję. Wobec naprężenia pa- 


nującego między Bialogrodem a Za» 


grzebiem i wysuwania przez opozycję 
chorwacką żądania osobnego rządu I 
sejmu dla Chorwacji, co większość na- 
rodu serbskiego: określiła jako żądanie 
niepatrjotyczne, król Aleksander po po- 
ważnem zastanowieniu się i naradach 
z przedstawicielami najpoważniejszych 
stronnictw rezwiązał sejm i ogłosił się 
dyktatorem. 


Zgon wielkiego ksiecia — 
Mikołaja Mikołajewicza. 


(Tel wł) W miasteczku Antibes na 
Riwjerze zmarł wczoraj dnia 6 stycznia 
o godz. 9,30 wiecz. po dłuższej chorobie 
sercowej wielki książę Mikołaj Mikela- 
jewicz, były głównodowodzący armią 
rosyjską w czasie wojny światowej. Li- 


czył lat 72. U łoża umierającego zebrali 
się wszyscy przebywający na emigracji 
członkowie rodziny carskiej z żoną jego 
Anastazją i hrabiną Tyszkiewiczowa na 
czele. Przybyli również wybitni monar- 
chiści rosyjscy. 


Trocki oskarża Sowiety. 


Armia czerwona jest przygotowana na zmianę formy rządów. 


Organ niemieckiej lewicy komuni- 
stycznej „Volkswille* | (wychcdzacy w 
Berlinie) zamieszcza sensacyjny: list 
Trockiego, oskarżajacy Sowiety. List 
ten został przesłany z miejsca wygna- 
nia Trockiego, Alma Lata, Trocki przed- 


„stawia obecną sytuację wewnetrzno- po- 


lityczną Rosji, stwierdzając na wstępie, 
że na górze toczą się bardzo ostre ose- 
biste walki pomiędzy zwslennikami Sta- 
lina, a jego przeciwnikami. Stalin za- 
miancwał przewodniczącym Kominter- 
nu, na miejsce Bucharina, swego przy- 
jeciela Mołotowa. Bucharin stara się o 
zbliżenie z Kamieniewym, który jest 
przekonany, że władza sowiecka chyli 
się ku upadkowi, oraz stara się prze- 
ciągnąć na swoją stronę Trockiego 
Trocki jednak odmówił. Przypuszcza 
on, że dojdzie w przyszłości do upadku 


EI składach broni w zakach pra- 
wicowych puczysłów, Opowiada się o 
gdańskiem zamówieniu na brsń w wy- 
sokości 350 tys. marek, Wymienia się, 
jako specjalnie czynnych przywódców 
aktywistów prawicowych, panów von 
Auer i von Kalekstein*. 

"I teraz dochodzi p. von Gerlach do se- 
dna sprawy: „Naturalnie uzasadnia się 
t. zw. zkrojenia w Prusach Wschodnich 
zawsze szwintiem o rzekomo grożzcym 
polskim napadzie”, („Natürlich werden 
die sogenannten Ristungen in Ostpreu- 
seń immer mit dem Schwindel von der 
angeblichen Gefahr eines polnischen 
Ueberfalls begründet“). P. v. Gerlach v- 
bawia sie, że chodzi tu o zbrojenia do 
walki wewnętrznej przeciwrepublikań- 
skiej. Wykazuje, że Reichswehra macza- 
ła ręce w rozmaitych nielegalnych 
sprawkach i żąda parlamentarnego wi- 
cemini3tra do pomocy ministrowi Groe- 
nerowi. („Die Welt am Montag“ ns. 52- 
1928 r.) 

Nadszedł Sylwester. Hugenbergowską 
„Nachtausgake* z dnia 31. grudnia z r. 
zaczęła łzy ronić nad „tragedją przed 


niemieckiego Ra oni bono" WA Posen“. Wśród | skocz 
dwóch fotografij, przedstawiajacych u-: 
niwersytet poznański (czyj? przecież za 
Niemców była tylko t. zw. ,,akademja‘!) 
i część starego miasta żali się p. Thiele, 
b. naczelny redaktor „Posener Neueste 
Nachrichten". Wspomnienia z dnia 27. 
grudnia 1918 .r.: Początek strzelaniny 
między Niemcami a Polakami: 

„Po trzech minutach spotkałem pa- 
rę większych oddziałów uzbrojonej pie- 
elioty. Biegiem. Wszyscy dotąd niemiec- 
cy żołnierze; ale, na miejscu kokardy, 
oderwanej w dniu 9. listopada, biały o- 
rzeł na czapce. Komendy, podawane ci- 
cho, po polsku. CoS dotychczas niezna- 
nego“, / 

W ten sposób p. Thiele poznał Po- 
znań! i 

Zanotujmy z kolei „głos wolajacego 
na puszczy“. 

W ostatniej zeszłorocznej „Weltbih- 
ne“, radykalno- -pacyfistycznym tygodni. 
ku, wyciął redaktor von Osiecki Niem- 
com parę gorzkich Słów prawdy. 

Tytuł artykułu brzmi: „Der deutsch- 
polnische Krieg“. Główne myśli: Pan 


dziesięciu laty“; tą tragedja.—. to los | Stresemann- nie był (jak twierdził!) za- 


belszewizmu i że w Rosji zapanuje us 
strlj faszystowski albo też zwycięży 
kierunek bonapartystyezny. . Czerwana 
armja jest przygotowana na zmianę for- 
my rządów. Jeszcze w czerwcu na kon- 
ferencjach partyjnych czerwonej armji 
oświadczył Klim, że jeżeli Stalin przej- 
dzie do tersru, to wówczas armja czer- 
wona odpowie na to buntem. Gdyby wła- 
dzy nie objął Klim, pozostaje jeszcze 
Budienny. 


Nowy Jork, 7.1, (Tel. wł) Według 
wiademości otrzymanych w dniu wezo- 
rajszym, prezydent Hoover opuścił po- 
kład krążownika „Utah“ i udał się spe- 
cjalnym pociągiem do Waszyngtonu. W 
ten sposób zakończyła się podróż prezy» 
denta do Ameryki Południowej, w cza- 
sie której Hoover przebył 24000 km. 


R EET mową min, Żaleskicko WAL AŚ w Luga 
no. Ale Stresemann nie śmiał napaść na 
Chamberlaina lub Brianda; więc „na po- 
kaz“ fechtował się z Zaleskim. Z mowy 
Siresemanna w Lugano — stwierdzą 
„Welibiihne* — byli zadowoleni zaré- 
wno nacjonaliści jak też socjaliści nie- 
mieccy! To, że nikt w Niemczech nie 
skrytykował Stresemanna, dowodzi ił- 
stnienia jednolitego frontu aniypolskie- 
go w Niemczech, czego nie zmieni nawet 
szczęśliwie zawarty iraktat handlowy. 

„Wytyczenie granic na wschodzie — 
pisze dalej „Weltbithne* — uznane zo- 
stało ogólnie w Niemczech za niespra- 
wiedliwe, Nie pociąga to jednak za sobą 
najgorszych konsekwencji, ponieważ ża. 
den rozsądny człowiek nie liczy się ze 
zmianą w bliższej przyszłości. Ale też 
partjom lewicy trzeba „czarnego luda", 
na którym mogłyby wykazać swój pa- 
trjotyzm. Komunistów zaś oślepiła ro- 
syjska opaska na oczy... W ten sposób 
zaczęto deklamować przeciw Polsce 
Pan von Osiecki stwierdza co prawda, 
że polityka polska jest „nerwowo gło- 
$na“ (proszę pahstwa, wokec tak i- 
łych sąsiadów!), że Niemcom na polskim 


zm 


w 


Syn atnl Gowądzi A nienajle- 
piej, ale: 

„Polski Górny Śląsk, przy swoich su- 
rowościach administracyjnych, nie jest 


| jeszcze Południowym Tyrolem, i p. Stre- 


semann mógłby z większem uzasadnie- 
niem krzyczeć na p. Grandiego, niż na 
polskiego ministra sprawę zagranicz- 
nych“, À 

-I wniosek praktyczny dla Niemiec: 
„Niemcy muszą wreszcie uznać Traktat 
Wersalski jako rzeczywistosé!" (..den 
Versailler Vertrag als Tatsache anzuer- 
kennen). 

„Sylwester minal. Na dzień 1. stycz- 
nia „obdarzyła nacjonalistyczńa „Ber- 
liner Bórsen-Zcitung* swoich czytelni- 
ków pieknym obrazkiem, na piet wscej 
stronie. Myślicie, Kochani Czytelnicy, 
że jakąś miłą główką, krajobrazem zi- 
mowym, lub czemś$ podobnem? Bron 
Panie Bożet Dokladnikiem, w podziałce 
1:24000 planem „nowego portu polskie- 
go w Gdyńi*. A nad planem wielki ty- 
tul: „Pale w niemieckiem cielel“, 


- Sprawa jest jasna: Irytuje sie króle- 
wiecki korespondent „Berliner Bórsen- 
Zeitung" „fortecą polską had Bałtykiem" 
$. j Gdynia, „Budowa portu i linji ko- 

lejowej, łączącej polski Górny Śląsk 
przez Bydgószcz, z morzem, stanowi pe- 


wnego ródzaju PRN ane ec 


cze do politycznych zarządzeń, t. j. dó 
wypędzania Niemców z Pomorza i Po- 
znanskiego... Gdynia jest konkurencją 
nie tylko dla Gdańska, ale też dla Kró- 
lewca i Szczecina... Jest to pierwszy 
świadomy ruch polskiego orła, który 
szponami swemi chce objąć Bałtyk. 
(Pardon; polski orzeł ma „szpony; a 
a czarny pruski orzeł ma zapewne aksa- 
mitne łapki?) 
Korespondent .z przere żeniem pisze 
o tym „kawałku Ameryki na gruncie 
europejskim“, jakim jest Gdynia. Pola: 
cy są wogóle tacy fałszywi: w porcie 
wojennym leżą stare torpedowce, mi- 
nerski i kanonierka; ale nowo nabyte 
krążowniki, „kontrtorpedowce i łodzie 
podwodne pozostają niewidcme. (Pewno 
rząd polski ma dla nich cząpki- niewid- 
ki!). Gdynia chwilowo żyje eksportem 
„węgla, który wydobywają Polacy w 
„zrabowanych nam kopalniach górńo- 
śląskich". OCE 
Niema co, panu korespondentowi 
królewieckiemu „Bórsenń Zeitung’ świę- 
ta jakoś nie wyszły na dobre! A może 
ten pan naprawdę wierzy W to, co pisze? 
Tak wygląda (w bardzo ogólnym za- 
| rysie ostatni tydzień antypolski. 
A Dr. ‘Alfred Bzowiecki. - 


PPOR AEC 


Do Rumunii nie zwrócili $ sie 


z propozycją potępienia wojny. 
Bolszewicy nie otrzymują stosunków z Rumunią. 


Bukareszt, 6. 1, (AW.) Według ofi- 
tjalnego komunikatu rządu rumuńskie- 


‘go do dnia dzisiejszego nie otrzymano tu 


protokółu dodatkowego do paktu Kello- 
ga od rządu Rosji sowieckiej 

Poseł polski Szembek, który przybył 
do Bukaresztu, odbył szereg konteren- 
cyj z przedstawicielami rządu rumuń- 
skiego oraz z posłem angielskim i fran- 
cuskirm'w Bukareszcie. 

W kołach politycznych rumuńskich, 
ph do sisi panuje PORE 


nie, iż propozycja sowiecka może być 
tylko w tym wypadku traktowana po- 
ważnie, o ile zaproszenie do podpisania 
protokółu dodatkowego do paktu Kel- 
loga otrzymają wsżyscy najbliżsi sąsie- 
dzi Rosji sowieckiej. 


Paryż, 6. 1, (AW) W kołach politycz- 
nych obiega pogłoska, że rząd sowiecki 
wystosował do Czechosłowacji i Jugo- 
sławji podobną propozycję w sprawie 


paktu Kelloga, jak do Polski. 


Wielka katastrofa Gkretówa 
na Morzu Srédziemnem. 


27 osób utonelo. 


Francuski parowiec „Malakoff“ o po- 
jemnosei 7000 ton uderzył niedaleko 
wysp bołearyjskich o skałę i zatonął. 
Na pokładzie znajdowało się 25 osób z 


załogi oraz 2 pasażerów, którzy wszyscy 
utonęli. W chwili uderzenia. okrętu 
większa część załogi spala. Parowiet 
znajdował się w drodze do Marsyiji, 


kolegach 


Katowice, 7. 1. (Tel. wł.) Wczoraj od- 
było się w Katowicach walne zgroma- 
dzenie członków Syndykatu Dziennika- 
rzy Polskich Śląska i Zagłębia Dabrow- 
skiego. Wiceprezes redaktor Rumun 
wygłosił referat o przebiegu rokowań 
między zarządem Syndykatu i przedsta. 
wicielami dziennikarzy niemieckich na 
Górnym Śłąsku w sprawie uregulowa- 
nia stosunków wzajemnych na gruncie 
organizacji - zawodowej Zebranie u- 


Dziennikarze polscy na Slasku o swych 
-Niemcach. 


chwalito rezolucję, w której stwierdziło 
pełną dobrą wolę i najdalej posuniętą 
lojalność zarządu Syndykatu polskiego 
wobec reprezentantow. dziennikarzy 
niemieckich i podkreśliło .z -ubolewa- 
niem, że brak dobrej woli oraz przykła- 
dy rażącej wprost nielojalności ze stro- 
ny dziennikarzy niemieckich uniemożli- 
wiły pomyślny wynik podjętych roko- 
| wań, 


"Wilno, 7. 1. (tel wł.) Wczoraj w po- 
łudnie aresztowano w Wilnie ostatniego 
pozostającego jeszcze na wolnosci ucze- 
stnika głośnej zbrodni przy ul. Foksal 
w Warszawie, bandytę Franciszka Bie- 
lickiego. W kieszeniach opryszka zna- 


Jezioro 3 automatyczne rewolwery, 
Bielicki odmawia wszelkich zeznań. 


Aresztowanie groźnego bandyty. 


Oświadczył on tylko, że do Wilna przy-- 
jechał przed tygodniem i mieszkał na 
jednem z przedmieść. Równocześnie a- 
resztowano towarzyszącą mu kobietę, 
która nie chce zdradzić swego nazwiska., 
Oboje pod silną strażą przewieziono do 


| Warszawy. 


Karlsruhe, 7. 1. (tel, wł.) W leśnej 
chació, o 34 godziny drogi oddalonej od 
Gulzbachu i zbudowanej w głębi lasu, 
znaleziono żonatego 35-letniego robotni- 
ka Józefa Kittla z przestrzeloną piersią. 
Obok niego leżała, ciężko raniona w gło- 
wę 15-letnia robotnica Hilda Jung, z któ- 
ra Kittel zawarł byl bliższe stosunki. 


Tajemniczy mord w leśnej chacie. 


Oboje zniknęli kilka dni temu. Ciężko 
ranną Hilde. Jung, której poza tem od- 
marżła lewa ręka i obie nogi, przewie- 
ziono natychmiast do szpitala. Po kilku 
godzinach zmarła, Według ogiędzin =- 
między mordercą a ofiarą musiało dojść 
przedtem do żawziętej walki, „która 
skończyła się tak PAG 
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„DZIENNIK BYDGOSKI" włorek, dnia 8 stycznia 1929 pa: 


* Braterstwo oręża polsko - „łotewskiego. 


Rai 6. 1, (AW). Organ wojskowy 
„Latvijas Karejvis* (Żołnierz łotewski) 
zamieszcza z okazji 10-letniej rócznicy 
zajęcia Dynaburga przez wojsko polsko- 
łotewskie artykuł wraz z fotografia 
„marszałka Piłsudskiego. Dziennik za- 
znacza, że tylko dzięki braterstwu oręża 
polsko Lipski oh DAMY zosiały 0- 


Warszawa, 7..1. (tel. wt.) Kor espon- 
dent „Expressu Porannego" 
Krakowa, że wczoraj wieczorem zgłosiła 
się do gmachu policyjnego niejaka Mar- 
ja Pstrugowa 4 oświadczyła, „żę przed 
chwilą obcięła język adwokatowi Gold- 
błatowi. Według, jej zeznań zauważyła 
ona, że adwokat Goldblat, z którym łą- 


pósczwywiny 


Warszawa, 7.1 (Tel. wł.) Wczo- 
raj wieczorem przybył do Warszawy 
poseł polski w Moskwie Patek. Przy- 
jazd jego stoi w zwiążku z nota Rewind: 
‘ka, 

Nowy. Jork, 7 1. (Tel. wi.) Do 
Nowego Jorku przybył ajent reparacyj- 
ny Parker Gilbert i odbył konferencję 
z sekretarzem finansów Mellenem w 
sprawie położenia gospodarczego . Nie- 
micc. Wynik tej konferencji dotad jest 
nieznany. Zalężeć będzię od niego sta- 
nowisko, jakie zajma Stany Zjednoczo- 
ne w stosunku do spraw reparacyjnych. 


„wra 


Olbrzymi pożar w Pireusie. | 


150 baraków zniszczonych. Straty 
wynoszą 8 milj. drachm, 


Aleny, 7. 1. (tel. wł.) W Pireusie wy- 
buchł cibrzymi pożar. 150 baraków, za- 
mieszkalych przez wychodzców, zostało 
zburzonych.. W porcie wybuchła pani- 
ka. 830 rodzin znalazło się bez dachu 
nad głową. W walce z żywiołem wzięły 
udział straże pożarne z Aten i Pireusu, 
oraz okręty, znajdujące się wstej chw ili: 
w porcie. Straty wynoszą 8 milj. drachm,’ 
Klęska dotknęła najuboższej ludności 
miasta. 


Epidemja grypy w Berlinie. 


W.ostatnich dniach epidemja grypy 
w Berlinie osiągnęła swój punkt kulmi- 
nacyjny. Wszystkie szpitale są przepeł- 
nione. -, Jeżeli liczba chorych nadal sie 
powiększy, władze zmuszone będą pa- 
cjentom szkoły odstąpić i zmienić je na 
szpitale. W prywatnych i państwo- 
wych przedsiębiorstwach choruje prze- 
ciętnie 5% na grypę. Tak wielkiej licz- 
by zachorowań -w . Berlinie nie było. 
Obecnie lecznice przyjmują tylko cięż- 
kie wypadki zachorowań, polaczone z 
zapaleniem. płuc. 


Chcąc się pczbyć Żony, zerchnął ją do 
studni. 
(Od wł: korespondenta „Ddzien, Bydg.") 

Gicha wieś Brzeziny pod Osiem w po- 
wiecie świeckim stała się terenem zbro- 
dni, Oto niej. Lewandowski, czując nie- 
nawiść do własnej żony zepchnął ja do 
studni i sam najspokojniej udał się da 
pracy w pole.. 

Nieszczęśliwa zdołała przychwycić 
się wiadra, przymocowanego na łań- 
cuchu, mimo to zagłębiła się aż po bic- 
dra w wodzie. W tej pozycji przetrwała 
2.godziny. Przypadkowo usłyszano jęki 
nieszczęśliwej kobiety i wyciągnęto ją 
z wody. W kilka chwil Lewandowska 
wyzionęła ducha, Żonobójca został are- 
sztowany i odstawiony do Świecia. 


_ Dziesięciolecie zdobycia Ławicy. 


w dniu 6 bm. trzeci pułk lotniczy na 
Ławicy pod Poznaniem urządził uro- 
czyśty obchód 10-lecia swego powstania 
i odzyskania z rąk niemieckiego lotnis- 
ka na Lawicy, 

Trzeci pulk lotniczy, jako najstarszy, 
jest pierwszym w Polsce, który święci 
ewole dziesięciolecie, 


naman? tS simian 


Inowrocław, Obchód. 10-lecia powsta- 
nia odbył się w dniach. i 6 bm. Szeze- 
gółowy opis podamy, w numerze naj- 
bliższym, aye, 


4 ó R 
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Odcięła mu język, bo ją aenal., 


Hronika teleśraficzna. 


\ asa Mack" 


swobedzone z przemocy bolszewickiej, 

Żadne zmiany polityczne nie mogą osła- 
bić przyjaźni zawartej w czasie wspól- 
'nych braterskich wysiłków celem oswo- 
bodzenia łotewskiej ojczyzny. > Artykuł- 
kończy się okrzykiem: | „Cześć bohate- 
rom z pod Dyhabu.gu', 


pii mahasa] 


czyły ją zażyłe stosunki, zaniedbywał 


donosi z | ją od pewnego czasu, to też postanowiła 


sie zemścić i w czasie pocalunku,.chwy- 
ciwszy zębami język adwokata, obcięła 
go scyzorykiem. Adwokat Goldblat był 
znanym na. terenie Krakówa obrońcą. w 
„sprawach e ; 


. Wykrycie szajki złodziejskiej. 


Toruń. Ostatnio policja, toruńska wy- 
kryła doskonale zorganizowaną . szajkę 
złedziejską; która miata swoją siedzibę 
w pofortecznych okopach, gdzie -= prze- 


- gęhówywała też skradzione rzeczy, Głów- 


tej bandy, a te: Jana 
Śorni, Wł, Kocińskiego i Resżkiewicza. 
osadzono w więzieniu. Wymienieni 
mają pa sumieniu cały szereg włamań 
i kradzieży. 


nych «hersztów 


Rzucił się pod pociąg, 


Powien robotnik, rodem z Boleczyna, 
pracował od kilku lat w Starogardzie. 
W emtdniu roku ub. wypowiedziańo mu 
posadą. "Nieszczęśliwy człowiek postai 
nowil- pópełnić ” samobójstwo. W tym 
éelu rzucił się pod koła pociągu tranzy- 
tówego, które odcięły mu nogę powyżej 
kostki. Silnie broczącego krwią robot- 
nika odstawiono do szpitala, 


126 godzin w powietrzu, 


Probe rekordowego lotu w powietrzu 
dokonuje samolot amerykański ,,Que- 
(po polsku: „znak zapyta- 

ia"), Według ostatnich wiadomości z 
Los Angelos samolot wytrwał już 126 
godzin bez lądowania. Konstrukcja sa-’ 
molotu pozwała na utrzymanie się w 
powietrzu przez 300 godzin. Benzynę 
doprowadza się podczas lotu przy po- 
mocy drugiego samolotu. 


Chłopiec zawisł na haku, 


W Czeladzi zdarzył się okropny wy- 
padek, 

Oto chiopezyk, zamknięty w domu ze 
swą 4-letnia siostrą, zapragnął opuścić 
przymusowe więzienie i zabawić się 
wspólnie z widzianymi przez okno ko- 
legami. 

Nie mogąc wyjść drzwiami, chłop- 
czyk postanowił opuścić mieszkanie ok- 
nem. W tym celu przysunął sobie jedno 
ze znajdujących się w mieszkaniu krze- 
sel i z pomocą tegoż otworzył okno, u- 
siłując spuścić się na ziemię. 

"Na nieszczęście chłopczyk zaczepił o 
ostry, przytwierdzony. do „zewnętrznój 
strohy ściany hak żelazny i rozdarłszy 
sobie cały policzek, zawisł a nim w pë 
wietrzu. 

Straszny krzyk dziecka zaalarmował 
jednego z sąsiadów, który uwolnił dzie- 
cko z okropnego położenia, a owinaw- 
Szy następnie w chustkę, pobiegł z nim 
do ambulstorjum miejscowego szpita- 
la, gdzie przystąpiono do natychiniasto- 
wego ratunku, 

Matka nieszczęśliwego dziecka, na 
wiadomość o wypaiiku zemdlała kilka- 
krotnie i ciężko zaniemogta. 


dct ma 


poszukuje 


płerwszorzędny. solidny dom hand- 
lowo + przemysłowy w Warszawie 
Nowocześnie urządzone biuro pizy 
pryncypalnej ulicy, personel liczny 
i wykwal frkowany, referencje na 
„Żądanie. Ra flektule sią tylko, na 
poważne artykuły i pierwszorzędne 
firmy. Łaskawe zgłoszenia pod 
„Dom Hand owy” nezyimuie Biuro 
Ogłoszeń, Teofi! Pletraszek, 
Warszawa, Marszatkowaica 115 
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Gdynia 
w ubiegłym roku. 


..Przy.końcu każdego roku kronikarz 
gazetowy zawsze mimowoli z najwięk- 
szą przyjemnością patrzy na swą do- 
roczną pracę i wszystko jedno, czy praca 
jego była łatwa czy trudna, tylko z za- 
dowoleniem patrzy na plony swej pr acy, 
jeżeli one choć w małym stopniu - przy- 
czyniły się do zrealizowania idealnego 
„zadania pisma, tj do uświadomienia na- 
leżytego społeczeństwa w odnośnym kie. 
runku. W takim wypadku trudno czło- 
wiekowi nie podzielić się ze swymi czy- 
telnikami tem zadowóleniem, wobec cze- 
go najczęściej praktykuje się w dzienni. 
karstwie ujęcie na końiec roku całorocz- 
nej pracy w krótkim przeglądzie głów- 
nych wydarzeń, by i tym sposobem przy- 
pomnieć czytelnikom wszystkie głów- 
niejsze zdarzenia, jakie miały wpływ na 
ukształtowanie się życia dookoła nich 
pulsującego. 

„Jeżeli stworzyć o Gdyni taki krótki 


. przegląd recznej pracy, to jest. to szcze- 


gólnie trudne zadanie, gdyż właśnie na 
tutejszym gruncie tyle stworzono. no- 
wych rzeczy, tyle wielkich dokorano 
zmian w ostatnim roku, że wydaje się 
jakoby stworzono rzeczy niebywałe. a w 
każdym razie niezwykłe, to też tylko do 
najważniejszych powracamy spraw, mó- 
wiąc o Gdyni w roku ubiegłym, 
Główny. okres rozbudowy miasta w 
roku ubiegłym rozpoczął się właściwie 
po tak zwanym śnie zimowym raz po- 
raz tylko przerywanym mniejszemi wy- 
darzeniami dopiero w kwietniu od dni 
pamiętnych przemówienia ministra 


. Kwiatkowskiego uzasadniającego pozy- 


cje budżetowe dla Gdyni przed komisją 
sejmową. Jak wynika z odpowiedzi u- 
dzielonej przez p. ministra posłowi Byr- 
ce, powiedział min. Kwiatkowski: „Ta 
kwestja jest położona na innej płaszczy- 
źnie, Tam trzeba rozbudować ulice, za- 
łożyć kanalizację, wodociągi i miasto, 
które miało przed dwoma- laty 2000 
mieszkańców, a dziś 6 000 — nie podoła 


„jemu ciężarowi. Plany rozbudowy mia- 
sta, są dziś juz opracowane i wykonczo- 


ne“. 
Gdynia jeszcze na początku roku (w 
kwietniu) posiadała tylko 6000 miesz- 
kańców. Dziś już posiada 23009 miesz- 
kańców Nie było. kanalizacji, dziś w 
największej części już jest wykonana. 
Wodociągi istnieją wprawdzie tylko w 
postaci rurociągów. Tylko dziwnemu ja- 
kiemuś zbiegowi okoliczności zawdzię- 
cza się fakt, że nie ma dotąd wieży wo- 
dociągowej czyli zbiornika dla wody. 
| SSeS ee, M, ENOTES 
Bolesław Koreywo. 


wale giera 
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Powieść ws délczesna, 


(Ciag dalszy.) 


>- Ja wracam do domu... 
spokojnie Hela. 

— Tak wcześnie? Moja Helciu, toć 
Beans skończy się o godzinie dziewią- 
tej... — zdziwiła się Basia: wszak mo- 
żemy śmiało jakąś godzinkę posiedzieć 
bodaj u Dobskiego, 

— Jeśli panie i panowie pozwola... 
zauważył Kubicki z wyjątkową dlań 
uprzejmością — proponowałbym spozy- 
cie skromnego posiłku w „Caritonie*, 
tembardziej, że grywa tam obecnie wca- 
le niezła orkiestra. 

— Chętnie na to przystaję — Poshie 
szył zgodzić się Flaum: ale w danym 
wypadku decydujemy nie my, lecz pa- 
nie... — dodał rycersko. 

— Za panne Basię recze, ze oe 
zaaprobuje propozycję mecenasa.. 
rzekł z uśmiechem Baryłka: czyli ma- 
my już większość głosów. Chyba panna 
Helena przekreśli naszą uchwałę swem 
veto, co byłoby nam bardzo przykre. 

— Cóż ty na to, Helo? Przypuszczam, 
że spożycie skromnej kolacji w „Cari- 
tonie nie uważasz za coś zdrożnego? — 
zauważyła Basia, zwracając się do 
Ostańskiej. =a 

Helę zaskoczyła coprawda trochę 
niemile ta nagła propozycja Kubickie- 
go, jako człowieka dopiero przed chwi- 
la jej przedstawionego, lecz jednocze- 
śnie w obawie, aby reszta towarzystwa ` 
nie posiądziła jej o jakąś przesadną pr u- 
durję, odrzekła. wymijająco: | 


odparła 


DZIENNIK BYDGOSKI” wtorek, dnia 8. stycznia 1929 roku. 


he a are 


Skandaliczne stosunki w Gdańsku. 


Kiedy dwa lata temu na łamach: 


„Dziennika Bydgoskiego” skrytykowa- : 


liśmy dosadnio stosunki panujące w 
gdańskiej dyrekcji polskich kolei pań- 
stwowych — naraziliśmy się na szereg 
proczsćów karnych (dotąd nierozstrzyg- 
nietych), a w następstwie na bojkot na- 
szego pisma ze strony tejże. dyrekcji. 
Przed mniejwięcej -kwartalem wydała 
bowiem gdańska dyrekcja kolei okKól- 
nik, polecający urzędom do zaabono- 
wania rozmaite gazety, przeważnie en- 
deckie, z pominięciem wydawnictw 
„Dziennika  Bydgoskiego*. Dyrekcja 
kolei państwowych w roli Kolportera 
gazet, to rzecz niesłychana! 

Uwagi nasze krytyczne o stosunkach 
gdańskich i ostrzeżenia pominęła prasa 
polska naogół milczeniem, dopiero te- 
raz widocznie miara cierpliwości się 
przebrała, skoro warszawski „Głos 
Prawdy", dość wiarogodny, bo przecie 
utrzymujący ścisły kontakt ze sterami 
rządowemi — bije na alarm. 

Na odpowiedzialność tym razem tegoż 
„Głosu Prawdy“ (nr. 356) przytaczamy 
urywki z artykułu jego, omawiającego 
skandaliczne stosunki, panujące w nie- 
których urzędach gdańskich. 

Oto „kiedyś ochotnik polski z Gdań- 


wolność: ‘arm ji „polskiej. idąc ma odsiecz 
Warszawy lub Lwowa. Powracając 
sterany zastawał-placówki pracy swej 
w urzędach polskich w Gdańsku zajęte 
dosłownie przez takich Ukraińców, któ- 
rych, ‘sam pod Lwowem brał do niewoii... 


„Kiedyś niemiecka dyrekcja kolejowa 
w Gdańsku była głównym rozsadnikiein 
niemczyzny w Gdańsku i na Pomorzu, 
a symholem jej był wmurowany na fa- 
sądzie orzeł pruski. Potem na przeję- 
tym przez władze polskie gmachu, ten 
sam orzeł pruski przez lat osiem był 
nienaruszony, 
w ręku ludzi słabych i nieświadomych 
swych obowiązków społecznych, azylem 
i kryjówką raczej będąc dla ludzi, na 
których „zapotrzebowanie“ w kraju mi- 
nęło, w najmniejszem przybliżeniu nie 
spełnia zadań tak ważnego urzędu pan- 
stwa o świadomości mocarstwowéj, 
wręcz przeciwnie, staje się często roz- 
sadnikiem nienawiści i waśni społecz- 
nej we własnem społeczeństwie... 


„Kiedyś... za czasów pruskich pracow- 
nik kolejowy wiedział, że wchodzącego 
do urzędu naczelnika należy pozdrowić 
ro niemiecku. Dziś szef wydziału per- 
sonalnego na polskie pczdrowienie od- 


ska setkami zasilał szeregi walczącej o ROZA po niemiecku!“ 


Rokowania polsko-n.e mieckie. 


Zaleski: Kolego Stresemann, spieszmy się, bo niedługo ani 


nie będzie na czem się powiesić! 


W tym samym czasie przybył do Gdy- kie statki pasażerskie, o których 


ni największy okręt polski — towarowy 


Niernen Żegluga zakupiła Jadwigę. By- 
ły to zdawało się wielkie rzeczy naon- 
czas A dziś mamy kilka regularnych 
linij pasażerskich i towarowych. Wiel- 


— Nie chcę swoją osobą krępować 
państwa, z kina wracam wprost: do do- 
mu... 

— Tego nie. eA — rzękła przy- 
milnie Basia: powiem ci szczerze, ze 
uśmiecha mi się bardzo propozycja pa- 
na mecenasa, lecz, jeśli. ty odmówisz 
nam swego towarzystwa, wówczas i ja 
tedę zmuszona zrezygnować ze spędze- 
nia tej godzinki w „Carltonie*... rozu- 
miesz? — dodała ciszej, patrząc poro- 
zumiewawczo w oczy swej koleżanki 

— Jeśli moja propozycja nie trafia 
paniom do gustu, najmocniej przepra- 
szam i chętnie podporządkuję się rozka- 
zom szanownych pań.. — pospieszył 
zauważyć Kubicki, odezuwając, że, jeśli 
nie będzie nalegał na przyjęcie jego pro- 
jektu, tem łacniej zwalczy płochliwość 
Heli. 

'Przypuszczenie to nie zawiodło “go. 
Hela po krótkiem wahaniu, nie widząc 
zresztą .w propozycji jego nic uchybiace- 
go ówczesnym obyczajom towarzy- 
skim, odrzekła z miłym uśmiechem, 
zwracając się do Kubickiego: 

— O ile nieobecność moja miałaby 
być powodem pewnego zawodu dla Ba- 
si, nie mam nic przeciw propozycji pa- 
na... i ` 
; — Dziękuję za zaszczyt i jednocze- 
śnie proszę wybaczyć mi śmiałość, z ja- 
ką zaledwie przed chwilą przedstawiony 
szanownej rfi, pozwoliłem sobie uczy- 
nić tę skromną propozycję — rzekł Ku- 
bicki, — Upoważniła mię jednak do tego 
ta okoliczność, że z resztą towarzystwa 
znamy się nie od dziś, nie wyłączając 
panny Basi, Pozatem wiek mój nadaje 
mi prawo występowania w roli przy- 
zwoitki w stosunku do młodszych pań, 
którym towarzysze'w lokalach publicz- 
nych, Nieprawdaż% / 

‘To odezwanie się Kubickiego- wywar- 


lu- 
dziom wówczas jeszcze się nie śniło W 
maju przybyły pierwsze wycieczki wiel- 
kie z Ameryki na statkach olbrzymach 
jakich -port nasz do tego czasu jeszcze nie 


oglądał. W tym samym czasie zapocząt- 


| 


Dziś ta sama dyrekcja; 


ło jaknajlepszy efekt, rozwiewając pew- 


ne wątpliwości -Ostanskiej. Uwaga jego 
była jakby. odpowiedzią na niewypo- 
wiedziana .przez nią głośfło myśl, jaką 
poprzednio wywołała. jego zbyt obceso- 
wa propozycja. 

Szczęśliwym zbiegiem okoliczności, 
w chwili gdy Kubicki wypowiadał osta- 
tnie zdanie, ponownie przyćmiono na 
widowni światła, dzięki czemu Hela nie 
zauważyła u mówiącego cynicznego 
grymecu. jaki wykwitał na twarzy Ku- 
bickiego wzykle wówczas, gdy ten wy- 
silał sie na wywołanie na swe usta u- 
przejmego uśmiechu. > 


V. 
Hela wróciła do domu później niż 
przypuszczała, gdyż zapowiedziany 


przez Kubickiego skromny posiłek w 
„Carltonie*, przeistoczył się w wykwin- 
tną kolację, : zakończoną szampanem i 
owocami.’ zi s 

Aczkolwiek to ucztowanie, przeciag- 
nęło się za północ, nie odczuwała znuże- 
nia. Wróciła do domu autem, odprowa- 
dzona przez całe towarzystwo za wy- 
jątkiem Flauma, który pożegnał ją przy 
wyjściu z restauracji. 

Zachowanie się nowych znajomych 
w boksie restauracyjnym niczem jey nie 
razito, gdyż nacechowane było dystyn- 
kcją i uprzejmoscia towarzyską, nie wy- 
kraezajeca ani odrobiny -—poza granice 
dobrego tonu, Baryłką — copawda — 
był mniej. od tamtych konwencjonalny 
i wnesil przez to w nastrój całego grona 
element niefrasob!iwosci i młodocianej 
rogody Basia bawiła się świetnie gdyż 
pobyt w ,,Carltonie* umożliwił jej od- 
ońozenie'z Baryłką kilka chariestonów 


bieli i udelikatnia cerę | 
J. 6 S. Stempniewicz: Poznań | 


mik 


kowanie stworzenia linji Gdynia . Bra- 
zylja - Argentyna, W pierwszych dniach 
maja doczekaliśmy się nawet pierwsze- 
go uznania ze strony Niemiec. Pisał 
wówczas „Der Heimatdienst* słowami 
pełnemi podziwu nad  bezprzykładną. 
stanowczością i siłą czynu jaką wykaza-. 


ły władze polskie budujące port i mia . 


sto Gdynię, o rozwoju miasta i portu. 

W czerwcu na samym początku za- 
łatwiono budowę gmachu banku gospo- 
darstwa krajowego, a poczta stanęła go- 
towa w szacie żelazo - betonowej. 
Dziś gmach banku jest pokryty, poczta 
na wykończeniu. To samo było z doma- 
mi żeglugi polskiej, PIM'u, kapitanatu 
portu itp, 4 


W tym samym miesiącu niej. -Hoppe- . 


ner z Rzeszy niemieckiej alarmuje o- 
pinje niemiecka w prasie tamtejszej -0 
iebezpieczeństwie rozbudowy Gdyni i 
mówi o porcie. iż „Gdynia. ów „miecz 
Polski“ — stanie sie wielkiem miastem, 
Na brzegu Bałtyku rośnie niebezpiecz- 
na placówka dla niemieckiego Wscho- 
du, której nie można lekceważyć. Ro- 
śnie groźna współzawodniczka portów 
niemieckich, przyczem nie wolno zapo- 
minać, że znaczna część kosztów i wkła.- 
dów-na rzecz Gdyni ma na celu jak naj- 
ściślejsze zjednoczenie gospodarcze i 
kulturalne Pomorza z macierzą. 

Dla Polski ten pas wybrzeża” jest 
wprost bezcenny, to też czyni ona wszy- 
stko możliwe, by go utrzymać i spol- 
szczyć. (Nie potrzeba go spolszczyć, bo 
jest, już polski, — Red.)*". "i 

W lipcu znowu zanotować TOE A 
nową wycieczkę z Ameryki w “liczbie 
1000 osób. W połowie lipca gen Górecki 
podczas jego osobistej bytności w Gdy= 
ni przyrzekł wyasygnowanie. dalszych 
2 miljonów kredytu z Banku Gosp. Kraj, 
eo pchnęło sprawę rozbudowy od razu 


o póważny krok naprzód i ściągnęło do. 


Gdyni cały szereg firm przemysłowych 
i handlowych. Kiłka dni później doko- 
nano położenia kamienia węgielnego 
pod SAR eekly Sa w, UNI — 


a 


K ubicki i Flaum caly wieczor usiło- 
wali wspólnie bawić Hele, tocząc z-nia 
wcale interesującą rozmowę, 

Leżąc w łóżku, Hela przypominała 
sobie szczegóły "poruszanych tematów i 
zdumiewała się tem, jak nagłe wtargnię- 
cie Basi'w jej monotonne. «dotychczas 
życie nadało dalszym wydarzeniom tem- 
po, odróżniające się rażąco od poprzed- 
niego tak powoli wlokącego się jej byto- 
wania. 

Gdy w swoim czasie Baryłka, rozma- 
wiając z nią w teatrze o karjerze filmo- 
wej wcale nie zdołał zachęcić jej do 
spróbowania szczęścia na tem polu, wo- 
bec czego przyjmowała jego uwagi o jej 
urodzie jako przesadne komplementy 
grzecznościowe miodocianego bawidam- 
ka, rozmowa z Kubickim a szczególnie z 
Flaumem, który poruszał ten sam temat 
filmowy jako „fachowiec*, pozostawiła 
w umysle jej osad, będący zapoczatko- 
waniem tworzywa nowych dla niej pro- 
jektów na przyszłość. 

Bez przesadnego akcentowania. jej 
kwalifikacyj zewnętrznych na artystkę 
filmowa, Flaum zdotal przekonać ja, iz 
twarz jej posiada wybitną fotogenicz- 
ność i dodał, że — o ile czuje ku temu 
szczyptę powołania — mógłby z łatwo- 
ścią dopomóc jej jako fachowiec do roz- 
poczęcia karjery filmowej. Nie łudząc 
jej latwem i szybkiem zdobyciem na 
tem polu krociowego majątku, wyraził 
jedrak pewność, że niebawem będzie 
mogła jako artystka filmowa mieć wca- 
le pokaźne zarobki i — kto wie — czy 
podwoje, rozwierające przed nią troge 
ku siowe na pela artystyeznem, nie 


i bluesów, co wprawilo ja — jako odda: ; otworzą się przed nią wcześniej, niż 


jaca sie sportowi tanecznemu z praw- 
dziwem zamiłowaniem — w wyśmienity 


humor. 


| może przypuszczać „w budaj najśmiel- 


| 


szych swoich marzeniach, 


' 


(Dalszy ciag nastąpi), , 


ae ae 


nia zdjęć. wnętrza. 
zbudowanego -w. stylu. przecudnego go- | 


ald jaż s stojącej Prad wykończeniem. 


dy końcu miesiącą Gdyńia gościłą p. 


; rezy denta Rzeczy pospolitej i odbyły się 


` ierwsze od jej istnienią wyścigi konne | 
FE Gdyni przy udziale wysokiego gościa. | 


"Ww sierpniv pierwszem ważnem zną- 
"żeniem mogącem podnieść Gdynię w 


i < czach zagranicy była wizyta pedago- | 


BOW angielskich, 
"Polska całą natomiast zelektryzowana 


-ostata w tym czasię wiądomościami D; 
A „dyni przez, pdbywający się w mieście | 
azd dziennikarzy pomorskich, którzy | 
; Pa omięszkaji „weztrąbić” jej chwały na | 


„sze strony, 


stala sprawa podniesienia miasta do 
rzedu starostwa Grodzkiego. 

Wrzesień przyniósł nani w początkach 
inauguracje łinji morskiej Gdynia - A- 


meryka i przybycie pierwszych polskich | 


statków pasażerskich, Uroczystej i 
pierwszej prymicji ks Radtkego w na- 


szym kościółku też nie można pominąć, | 
jako fakt godny zanotowania w „Vossi- | 
sche Zeitung" ukazał się wonczas arty- | 


kuł podjudzany przez dr. Wernera 
Wahrholza p. t: „Danzig erlebt seine 
Schicksalswende*, omaw iajęcy sytuację 
gospodarczą Gdańska, oraz wpływ w 
tym względzie 8 ke 

W spósób objęktywny ujmując temat, 
‘autor z podziwem mówi o szybkiem, a- 
'merykańskiem tempie rozbudowy Gdy- 
mi, wnosząc iż stanie się ona wprędce 


portem równie ważnym jak Gdańsk, już i 


dziś stanowi żywe zaprzeczenie pojęć 
niemieckich o „polnische Wirtschaft" 
Jest to jeden z dalszych głosów prasy 
niemieckiej o porcie gdańskim, głosów 


już zastanawiających się i liczących się | 


z końkrętnym faktem stworzęńia sobie 


| Do proboszcza przy jednym z najstar- | 
"szych kościołów w Krakowie, przybył 


reżyser towarzystwa do zdjęć Kinama- 
tografieznych . „Polbinbamfili" w Wa 

szawie, z prośbą o pozwolenie poczynie- 
stylowego kościoła, 


tyku, 


— Mógłbym na pańską propozycję 
ewentualnie się zgodzić — oświadczył 


poczciwy proboszcz reżyserowi „Pol- 


bimbamfilmu* 
runkami. 


— ale pod dwoma wa- 
Po pierwsze, musiałby pan 


-złożyć pięćset złotych dla biednych mo- 


jej parafji, a po drugie, musiałaby ak- 
cja, rozgrywająca się na filmie, przed- 
stawiać coś. coby wypadło na chwałę i 
część Kościoła, 
— Akceptuję warunki księdza pro- 
‘boszeza! — zawołał uradowąny reżyser. 
Ubogim wypłacimy 500 złotych, co do 


samego zdjęcia zaś, to mogę księdza 


proboszcza zapewnić, że będzie ono 


. przedstawiało cud boży... 


-_ pies poznaje swego pana 


przez 


Niejeden zapewne z radjosłuchaczy 
zakładał nieraz sweriu ulubionemu psu 


shichawki na uszy, aby zaobserwować, 


jakie wrażenie robi rad.o na jego fawory- 


_ cie. W większości jednak wypadków psy 


odnoszą się do muzyki głośnikowej obo- 
jętnie, natomiast przeciwko zakładaniu 
słuchawek na uszy protestują wyraźnie, 
bez wzgledu na to, czy muzyka jest po- 


"ważna, czy lekka. Podobnie zachowują 


się koty, dla wszelkich takich ekspery- 


mentów okazują wyraźną pogardę. 


_ Alé. niedawno obiegła zagraniczną 


"prasę radiową pewna ciekawa historja, 
która się wydarzyła w Holandji, 


Pe- 
wien profesor pedagogji miał psa, czar- 


nego szpica, który był ogromnie do swe- 


“gh 


psa, nauczyciel z zawodu, odbierał 


PERRY Zo) pana przywiązany, ale mimo to. po- 


zwolił się ukraść. Złodziej psa natych- 
miast sprzedał, więc pies znowu zmie- 
nił właściciela Zdarzyło się pewnego ra- 
zu, że profesor miał odczyt ż historji pe- 
dagogji przez radjo i nowy właściciel 
ten 
odczyt u siebie w mieszkaniu na glo- 
śnik Pies, który dotąd wobec wszelkich 
odczytów zachowywał się obojętnie, na- 
gle zaczął ukazywać duży niepokój, La- 


AE | znaleziono zabytki historyczne g okrętu 
końcu inięsięca ARES OP" | wojennego szwedzkiego przy budowie 
portu co zaświadczyłe calemu światu, | 
iż wowrzas już Gdynia znana by ła jako | © 
ważny punkt oparcia floty na wybrze- | 


|kładamy tylko całe nadzieje w opatrz- 


Kinowy cud. 


DZIENNIK 


przez Pole nowego i to E AN 
ważnego narzędzia polityki gospodar. 
czej. 


W końcu miesiąca zaczęto przeprowa- | 


dzać nowe plany rozbudowy portu Ww 
kierunku zewnętrznym. 


Strajk jaki wybuchł w pażdzierniku! 


nie był wprawdzie faktem radosnym, ©- 
becnie jednakże służyć nam może jako 
najlepsze zadok umentowanie, iż amimo 
tak poważnych przeszkód Gdynia rozwi- 
nęła się tak szybko do rzędu miast więk- 
szych. 

W początku tegoż samego miesiąca 


zu. W tym samym czasie ostatecznie 
przeszły rzędy miasta w ręce delegata 
rządu. Pan wojewoda Lamot objął wo- 
jewództwo i od razu zainieresował się 
głównie Gdynią. 


nie potrzeba powtarzać, Były one rre- 
szta mniejszej wagi. 


Na tem zatem zakonczylyby się praw- 
dziwe „dzieje* Gdyni z roku ubiegłegó. | 


Jak ona będzie wyglądała za rok, to 


wartoby dziś wiedzieć konkretnie. Lecz | 


wobec tego, co widzieliśmy w roku u- 


biegłym żaden człowiek nie pokusi się | 


prorokować faktów. I my zatem poprze- 
stać wolimy na rzucie oka wstecz i po- 
ność Boską i siłę obecnego rządu, za 
których wołą napewno wszelkie oczeki- 
wania nasze co do przyszłego roku zo- 
staną o duże prześcignione. 


— Cud? — spytał zdziwiony pro- 
boszcz. — Jakiż to cud ma być? 

— O, to będzie nawęt wielki cud! Ze 
scenarjusza wynika, ze banda Czerwó: 
nego Joela chroni śię po zamordowaniu 
barona Spinakko, pod sklepiehiem Ko- 
ścioła. W tej kryjówce odbywają ban- 
dyci swoje nocne posiedzenia. Żnany 
detektyw-amator, Stuart Teeps, wpada 
do kościoła, w chwili, gdy bandyci prze- 
brani w komże i ornaty, odprawiają 
msze djabelską. Przychodzi. do strzeła- 
niny i Czerwony Joel pada zabity. Ban- 
dyci zostają uwięzieni. i skuci w łańcu- 
chy. Na to wpada Czarna Mańka... 


— Przepraszam najmocniej — prze- 
rwał proboszcz reżyserowi — ale gdzie 
tu jest cud boży, e którym pan mi 
wspomniałeś? 


— Cud?.. Otóż właśnie, że szeł 1 wła- 
ściciel naszej firmy powiedział, że jeśli 
ksiądz probóSzcz pozwoli na to zdjęcie, 
to będzie to prawdziwy cud boży... 


radjo. 


tal po pokoju, szczekał, kręcił ogonem ra- 
dośnie, obwąchiwał głośnik naokoło. 
Widać było, że dopiero co usłyszany głos 
żywo go zainieresówał. Zjawisko to w pa- 
rę dni potem powtórzyło się jeszcze 
raz, gdy ten sam profesor przemawiał 
z głośnika, kontynuując swoją serję od- 
czytów o pedagogji. To już uderzyło 
nauczyciela. Posiadaez psa sko- 
munikowal sie telefonicznie z profeso- 
rem, który edpowiedział mu, że istotnie 
ulubiony jego pies, czarny szpic, zginął 
mu niedawno. Radość psa była nieopisa- 
na, gdy jego dawny pan zgłosił się nie- 


bawem i zabrał go z powrotem do do-. 


mu. 


Krwawa béjta na żydowskim wiecu. 


W Ciechanowicach odbył się wiec 
zorganizowany przez grupę Poalej-Sjon 
(lewica) pod hasłem „Precz z legjonem 
pałestyńskim". W czasie gorącej dys- 
kusji wynikła awantura, która zamieni- 
ła się niebawem w bójkę. Kilka osób 
poturbowano. niej. Izraela Jegera po- 
kłuto nożami. Jeger, przewieziony do 
szpi ala zmart. 


Sy osr heat haw ania 8 


Odtąd już praca po-| 
szła w dość normalnym trybie naprząd | tuja ożywienie we wszystkich 


|Wydarzeń z ostatnich dwóch miesięcy | 


Zabójców aresztowano. 


RAE 1929 roku. 


PZK Sooo 


*|Odmładzająca maska czyli nowa 
tortura kosmetyczna. 


Dr. Erwin Last, kierownik stacji fi- 
zykalnej przy ambulatorium Francisz- 
ka Jézefa we Wiednia, współpracownik 


słynnego Steinacha, po długich bada- | 
niach i próbach wpadł wreszcie ua po- | 
myst odmiadzania skóry prey pomocy | 
diatermji, tj. elektrycznego nagrzewa-; 


nia skóry falami elekirycmemi, 


W tym cela skonstruował on maskę, | 


dokładnie przylegającą do twarzy, a 


przytem dostatecznie trwałą i elastycz- | 
na, którą można nakładać na twarz a | 
formie rękawiczki. 
Skutki leczenia już po kilku posiedze | 


nawet na rece w 
niach — jak twierdzi w „Medizinische 
Klinik" sam wynalazca — mają być 
nadzwyczajne. Fale elektryczne vroz- 
chodząc się przy pomocy maski po ca- 
lem półu, dostają się do skóry I wywo- 


komór- | 


cych w obrębie skóry. Następuje przy- 
spieszona wymiaha materji, zrogowa- 
ciałe i zwapniałe części znikają, skóra 
odzyskuje elastyczność i pojawiają się 
zdrowe rumieńce. Jednem slowem tara 
twarz odradza się. Podobny zabieg što- 
sować można na rękach ji każdej partji 
ciała, 

Sposób posługiwania się maską elek- 
trycznę jest wprawdzie bardzo prosty, 
ale używać go mogą narazie tylko leka- 
rze. Świat lekarski we Wiedniu przy- 
wiązuje do nowego wynalazku bardzo 
wielkie znaczenie, a niektórzy twierdzą, 
że nowa metoda odmładzania wywoła 
formalną rewolucję w dziedzinie kos- 
motyki. zwłaszcza, że w miarę udosko- 
nalenia przyrządu, środek ten będzie 
dostępny dla wszystkich że względu na 
swą skuteczność, prostotę a przede- 


kach i naczyniach krwionośnych, leżą- | wszystkiem niewielkie koszty leczenia. 
erate nen neem ennnamntee nee 


Zgodnie 2 uchwałą rady miejskiej i 
wynikami piebiscytu, o 
zaprowadzono w Pruszkowie  probibi- 
cję (zakaz wyrobu i sprzedaży alkoho- 
łu). W dniu £ stycznia opieczetowane 
zostały wszystkie zapasy wódek, win i 
likierów „u kupców i restauratorów 
pruszkowskich. Zapasy łe sprzedane 
być mogą tylko hurtownie i tylko poza 
granice miasta. Polajemny wyszynk i 
więzieniem 


oraz wysoką grzywna. 


| Prohibicja wywołała już wiele próte- 


stów, jak dotąd bezskutecznych. 


a kk 


Nauka literatura ~ a—sziuka 


Twórczość poetycka w Stanie hypnozy. | 


(z) Znane są kompozycje malarskie Ma. 
rjatia Głumy, tworzone przez artystę w sta- 
nie hypnotyeznym. Nie pokusił się jednak 
nikt dotychczas o napisanie w tym stanie 
utworu poetyckiego czy powieści (mówię o 
autorach polskich). 

Dopiero Mieczysława Łuczyńska wydala 
torn poczyj „W hypnozie*. Okazuje się, że 
w t zw. Stanle podświadomości umysł rów- 
niez pracuje aktywnie, czyńnie, ge stan ten 
nie jest bierną warstwą psychiczhą. Dowo- 
dem — twórczość w stanie hypnótycznym, 
w który pogrążał autorkę lskarz-paychjatra. 


Zegar Śłonećżny w chińskim ogrodzie. 


tu) Emil Zagadłowicz, utalentowany nasz 
poeta beskidzki, wsłuchany w słowa skoś- 
nookich, chińskich poetów, napisał piękne, 
subfelne wiersze, pieśni Dalekiego Wscho- 
du. 


Drobiazgi literackie. 


W tych dniach zmarła w miasteczku % 
mórykańskiem Hannibal (Mississippi) ko- 
bietą 9l-letnia, mażźwiskiern Laura Frazer. 
Była onu pierwszą miłością młodocianego 
Marka Twalna — słynnego połam amery: 
kańskiego humorysty —- ł posłużyła my ża 
wzór do stworzenia postaci dziewczęcia 
Backy Thatcher w jego nieśmiertelnej „Po* 
wieści „Przygody Tomasza Sawyera". 

y k * + e 

Parlament szwedzki przeznaczył kwota 
37500 koron na utrzymanie katedry jezyko 
i literatury szwedzkiej na uniwersytecie w 
Dorpacie (Estonja). 

: * è 2 

W Méskwie w muzeum nieznany spraw- 
cs zniszczył obraz „Demon“ wybitnego ar- 
tysty-małórza Wróbla. 


Z KRAJU. 


Subwencja dla Targów Wschodnich, 


Rada przyboczna m, Lwowa uchwa 
lita udzielić Targom Wschodnim sub- 
weneji 80000 zt. oraz pożyczki 157 000 
zł, a następnie dalszej REN w 
1929 r. w wysokości 100060 zł, Subwen- 
cja ta rea służyć jako kapitał zakłado- 
wy dla Targów Wschodnich. 


v 


od nowego roku | 


handel wodka, będzie surowo karany | 


W Pruszkowie opieczętowano 
wódkę! 


wprowadzające w życie prohibicję, obej- 
muje duże terytorjum; należą doń daw- 
ne wsie Pruszków, Żbików, Żbikówek 
Tworki i Józefów (przeszło 15 km ob- 
wodu), z ludnością około 24 003 w 34 ro- 
boiniczej, przepijajzcej w każdą sobotę 
zapracowana groszs. W związku % za- 
każem sprzedaży wódek ufundowany 
będzie przy pomocy instytucyj komu- 
nalnych i społecznych, dom ludowy w 
Pruszkowie oraż zostanie powiększóna 
bibijoteka miejska, aby umożliwić jak 
najszerszym kołom ludności kulturalną, 
rożrywkę w godzinach wólnych od pra- 


Miasto Pruszków, A i KA aby ZA AA e a he ey w dA cy. 


OOO Z WC COREY Z DA AĄ 


Łódź liczy 582 758 mieszkańców, 
Według ostatnich danych wydziału 
statystycznego przy magistracie m. Lo- 
dzi o tuchu haturaliyeh : ludnosci, Lodz- 
posiada 582758 mieszkancow. 


Kasy oszczędności na Śląsku 
w charakterze banków. 

Wobec rozporządzenia prezydenta 
Rzeczypospolitej o komunalnych kasach 
oszczędności, czynne na Śląsku powia- 
towe kasy oszczędności w najbliższyta 
czasie przeistoczone żostaną w instytu- 
cje finansowe o charakterze banków, 
Tem Samem będą one posiadały wlas- 
ną osobowość prawną, 


Niezwykła śmierć egzekutora 
podatkowego. 

Na samochól, jadący ul. Hutniczą w 
Siemianowicach, najśchała z tyłu fur- 
manka, Uderzeniem dyszla w plecy wy- 
rzucony został z siedzenia egzeKutor po- 
datkowy Jan Sędzioł; głowa jego dosta- 
ła się między sprzęgła naciągniętej 
budy samochodowej. lgzekutór po- 
niósł śmierć przez uduszenie. 

See nen EN LL OE 


PROGRAMY RADICFONICZNE. 
WTOREK, 8 STYCZNIA, 
Poznań, (344,8), Godz.: 13,00—14,00; Sygrał 
czasu. Koncert gramofonowy. 14,03—-14,15: No- 
towania giełdy pien. i cen targ Rzeźni miejskiej, 
1415--14,305 Komun. rolniczy, ekonom., PAT 
itd, 17,00--17,55: Kurs średni języka francusk, 
17,55—18,50: Koncert popo'udniowy (transm. z 
Warszawy). 18,50——-19,15: Odczyt, 19,13—19,35: 
Interiudjum muzyczne, 19,35-—2,00: Odczyt. 
29,00—20,25: Nadprogram. 20,30—22,00: Koncert 
międzynarodowy z Warszawy. 22,00-—22,15; Sy- 
'gnał czasu, komunikaty c. d. 22,15—24,00: Mu- 
zyka taneczna z kawiarni „Esplanada”, 
> Warszawa. (1111). Godz.: 11,56—12,10: Sy- 
gnal czasu, hejnał z Wieży Marjackiej w Krae 
kowie, komunikat lotn.-meteor, 12.10-—13,00: 
Koncert gramofonowy. 13,00—13,15: Kom. roln. 
oraz transm. z Krakowa not, gieldy zboż, kra- 
kowskiej. 14,50—15,10: Komunikaty: meteor., 
gesp, nadprogram. 16,00—16,13: „Chwilka lotni- 
cza”, 16 15—16.45; Program dla dzieci. 17,00— 
17.25: Odczyt pt. „Gty sportowe we Nadi = 
p. fadsusz Chrapowicz. 1725—17,50: Transm. 
odczytu z Katowic, 17,55-—18,50: onset popó- 
tudniowy. 18,50—19 10: Rozmai itoger, 19,10 
19,30: Nadpr., kom, 19,30—19,55: Odeżyt, 20,30: 
Koncert iniędźynarodowy ż Warszawy. Po 
audycji komumkaty: policyłny, sportowy. nąde 
program, komunkaty PAT oraz retransmisje ze 
stacji zagranicznych, 


Ea 


n gnieźnieńskim. 


Pe 
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JUTROSIN. Zniesienie urzędów ' stanu cy: 
wilnego. Zarządzeniem pana wojewody, prze- 
stają istnieć z dniem 1 stycznia 1929 r. urzędy 
stanu cywilnego w. Dubinie 1 Pakosławiu. Nale- 
Zace dotychczas miejscowości do tych urzędów 
przydzieiono obecnie do urzędu stanu cywilnego 
w Jutcosinie, a częściowo do urzędu stanu cy- 
wilnego w Miejskiej Górce. 


WOLSZTYN, 100- leini starzec. W wiosce 
Boruja Nowa żyje robotnik dominjalny, emeryt 
Henryk Henicz, który 22 grudnia ub. r. ukończył 
100 lat. Starzec jest stosunkowo zdrów i rzeżki 
choć już nie doslyszy. 


PNIEWY Fałszerze pieniędzy, „Nowy Ku- 
;rjer” donosi: W Pniewach (w powiecie szamo- 
tulskim) aresztowano 25-letniego Jana Bąka, 
29-letnią robotnicę Franciszkę Szabelską z Za- 
morza ( z pow. kożmińskiego) i 30-letniego Al- 
freda Hagego z Łęczycy. Bąk i Szabelska roz- 
powszechniali fałszywe '50 groszówki, a Hage 
je wyrabiał Należy nadmienić, że policji sza- 
motulskiej udało się wykryć w krótkim sto- 
sunkowe czasie już drugą fałszerską' „menni- 
ce”. W dniu 23 listopada 1928 aresztowano 
bowiem w. powiecie szamotulskim dwóch fał- 
szerzy: braci Józefa 1 Florjana Kłosów, ` Pod- 
sabiali oni 1 i 2 złotówki, puszczając je w obieg 
, Przy pomocy swych znajomych. 


ikoromowe. 


«Z Tow. Pszczelarskiego. Odbyto się tu 
zebranie konstytucyjne Tow. Pszczelarskiego 
w łokalu p. Nowaka w Koronowie. Zebranie 
zwołał p. Kaczorek. Przewodniczącym został 
obrany ks, Gralik, proboszcz z Łąska, sekre- 
tarzem p. Kubacki Czesław z Skarbiewa, ławni- 
kami p. Gill Andrzej z Więzowna 1 p. Ka- 
blowski A z Skarbiewa. Stósowny referat wy- 
giesit p. Kaczorek. Skład zarządu jest nast.: 
prezes p. B. Kzczorek, sekretarz Czesław Ku- 
backi, z Skarbiewa, skarbnik p. A. Lubiewski 
z Więzowna, zast, sekretarza p. nauczyciel 
S. Urbankiewicz. Najbliższe zebranie odbędzie 
się dnia 20. bm. w Koronowie o godz 1 po poł. 
w lokalu p, Nowaka, 


> qimiezmeo. 


t 


Kradzieże, Złodzieje włamali się do mie- 
szkania, ogrodnika Franciszka Ktopockiego w 
Gorazdowie pow. Września i skradli około 
75 kg. mięsa solonego, 15 kg. smalcu i 4 kg. 
mąki kartoflanej, ogólnej wartości 200 zł, — 
Tej samej nocy dokonano kradzieży w Borzyko- 
wie, gdzie na szkodę Andrzeja Frackowiaka 
skradziono z chlewa kozę i 3 kury oraz w 
Wierzycach pow. Gniezno, gdzie z chlewa Sta- 
nisławy Mikulskiej skradziono kozę, 


Podpalacsze przy pracy. W'nocy z 28 na 29 
ub, m. usiłował nieznany osobnik podpalić war: 
sztat kolodziejski Jana Nowaka w Mielżynie. 
Ogień zauważono dość rychło i stłumiono. 


/KRZYSZCZEW. Zabity przez pociąg. W 
dniu 1. bm. o godz. 14,15 został przejechany 
przez pociag osobowy murarz Józef Szałek, 
lat 44, pochodzący z Krzyszczewa w powiecie 
Sza’ek wracał z kościoła w 
Gnieźnie i na skrzyżowaniu toru kolejowego 
pomiędzy Pyszczykowem a Krzyszczewem nie 
zauważył zbliżającego się pociągu, który go 
ptrwał i zabił, 


Z POMORZA. 


WABRZEZNO, Zebranie Rady Powiatowej 
Kasy Chorych. Na posiedzeniu Rady Powiato 
wej został wybrany przewodniczącym p. La- 
skowski. Do zarządu z grupy pracodawców 
weszli p. Sojecki z Orzechowa i p. Caszyński 
z listy pracobiorców pp.: Adamczak sekr. magi- 
stracki Kowalewo, Szymański z Nielubia. Za- 
stępcy Wronkowski Antoni Kowalewo, Kowal- 
ski Kazimierz Ostrowite. 


GOLUB Kradzież filmu i płaszcza W 
nocy z dnia 2 na 3 bm. nieznani sprawcy wła- 
mali się do mieszkania Franciszka Tomczyń 


skiego w Golubiu i skradli film pt. „Mężczyzna 


przysziości”, jeden damski płaszcz oraz większą 
ilość pap.erosów, ogólnej wartości 3090 zł. 


PELPLIN. Skutki lekkomyślności, W ma- 
jętności Nowy Dwór niej. Szczypiński z lekko 
ruyślnuści podpalił stóg naci kartoflanej, prze- 
znaczonv na nawóz sztuczny. Szkody wyrzą- 
dzene obliczono na oko!o 300 zł. 


BUKOWIEC GÓRNY. 20-lecie koła śpiewu 
„Cecyjja”*. W ub. niedzielę koło śpiewu Św. 
Cecylji obchodziło bardzo PRAIA 20-lecie 
swego istnienia, 

ZABOROWO. Gwiazdka dla biernych. Sta- 
"aniem Tow. im Św. Józefa odby’a się w ub. 
niedzielę gwiazdka dla biednych gminy Zaboro- 
wo, 


` Obchód 10-lecia Powstania 
Wielkopolskiego w Trzemesznie. 


Jak cała Wielkopolska, tak i Trzemeszno 
nadzwyczaj uroczyście i. podniośle obchodziło 
10-tą rocznicę wyzwolenia naczej dzielnicy z 
pod jarzma pruskiego. Urzadzeniem - obchodu 
zaje'o się miejsc. Tow. Powst. i Woj. im. Jana 
Kilitskiego. 3 

W drugie święto Bożego Narodzenia o go- 
dzinie 9,30 zebrały się wszystkie miejscowe 
towarzystwa na placu Powstańców. Przy dźwię- 
kach- orkiestry wyruszono do katedry pro- 
packiej na uroczyste nabożeństwo. Mszę 
dziękczynną odprawił ks, .wikarjusz Kuczma, 
podniosie kazanie wyg'osił z!otoustny kazno- 
dzieja ks. proboszcz Kowalski, 

Po nabożeństwie udano sie. na cmentarz, 
gdzie u stóp pomnika poległych złożono kilka 
wspaniałych wieńców. Do zebranych przemó- 
wil ks, prob. Kowalski. 

Od wrót cmentarnych zawrócono na plec 
Kosmowskiego, gdzie karne szeregi naszych 
Powstańców .i Wojaków, oraz innych towa- 
rzystw przedefilowaly przed historycznym 
szłandarem powstańczym i miejsc władzami. 


Po południu o godz. 5 odbył się capstrzyk, 
Przedefilowały szeregi powstańcze wśród blasku 
pochodni i przy dźwiękach orkiestry przez 
główne ulice miasta, skierowujac się przed 
prastarą katedrę. Na tle przybytku Pańskiego 
przy rozpalonym ognisku zaczął ks. proboszcz 
Kowalski zwoływać na apel poleglych powstań- 
ców, a za każdem nazwiskiem padly słowa: 
„Poległ na polu chwaiy”, 


Uroczysta akademia odbyła się o godz. 8 
wieczorcm w sali p. Mikulskiego. Zagaił p. 
Ludwik Dytkiewicz wręczając dyplomy bono- 
rowe. za zasiuśi położone około wskrzeszenia 
Niepodległości trzem obywatelom miejsc.: ks 
prob, Kowalskiemu, p. Wincentemu Bartzowi 
oraz p. Żurawiakowi. Po przemowie ks, pro- 
boszcza odbyło się przedstawienie amatorskie. 
Wystawiona została farsa w 3 aktach pt. „Bol- 
szewicy”. Aktorzy wywiązali się z powierzo- 
nego im zadania bez zarzutu, 


Po przędstawieniu odbyła się skromna zaba- 
wą taneczna, 


SKARSZEWY. Gwiazdka dla biednych dzieci, 
Tow. Pelek w Skarszewach urządziło gwiazdkę 
dla dzieci z ochronki. Dzieci obdarzono nie- 
tylko zabawkami, piern kami, owocem, kar- 
melkami i orzechami, ale też i ciepłemi ubran- 
kami, A 


CHEŁMŻA. Zarząd Tow, Kupców Samo- 
dzielnych w Chełmży zorganizował zbiorowe 
zwiedzenie ‘ut. „Cukrowni”, która uchodzi za 
hajwiększą w Europie. Na zaproszenie zarządu 
przybyłe kupiectwo toruńskie z swym prezesem 
na czele w liczbie 60 osób, oraz kupcy z Che!m- 
ży z rodzinami, w liczbie 30, Zarząd podej- 
mcwał gości swych po przyjeździe kawka, a po 
zwiedzeniu skromną herbatką w Hotelu Pomor- 
skim, gdzie spędzono kilka miłych chwil przy 
towarzyskiej pogawędce. 
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Egzaminy kwalilikacyjne dla nauczycieli w 
powiecie odbyty się pod przewodu'ctwem wizy- 
tatora Kuratorium O. S. Pom. p. Rzedowskiego 
i inspektora pow. gniewskiego p. Górnego. 
Egzaminy, które trwaly kilka dni, złożyło pięć 
sil nauczycielskich: Dylewski z Jan'szewka, 
p. Roszczyn/alski z Jaźwisk, Klejna z W:dlie, 
Ledóchowski z Dąbrówki i p. Lietz z Pieniążko- 
wa. 


kczew. 


Odznaczenia. Odznakę honorową Frontu 
Pomorskiego przyznano _p. Franciszkowi Świąt- 
kowi, st. posterunkowemu Pol. Państw. Za 
zaslugi położone na polu bezpieczeństwa pu- 
blicznego udekorowano komendanta tut. poste- 
runku zandarmerji wojskowej p. Adamczaka 
brązowym krzyżem zasługi. 


Z Uniwersytetu Powszechnego. W środę 
dnia 2. bm. wznowiono wykłady na Uniwersy- 
tecie Powszechnym. 


Nie udało się. Na dworcu tut. zatrzymano 
pewnego obywatela amerykańskiego, który bez 
paszportu „chciał się przedostać do Polski w 
celach turystycznych. . Graniczny komisarjat 
Pol. Państw. odstawił go z powrotem na tery- 
terjum Wolnego Miasta Gdańska. 


Czyżby  kleptomanja? Pewna niewiasta 
ukradła jedną parę trzewików. Przytrzymano 
ją i osadzono w areszcie śledczym. 


Baczność, harcerze morscy! W niedzielę, 
dnia 6. bm (Trzech Króli) o godz 11,15 zbiórka 
Il. tczewskiej drużyny Harcersko-Morskiej im. 
ks. Józefa Poniatowskieśo w szkole ` nowo- 
miejskiej. Nowych człon<ów przyjmuje się na 
każdej zbiórce, tylko do końca, lutego włącznie. 

$ 


Zmiana własności, Z dniem 5. bm. przejął 
p. Teodor Mikołajski, skład papieru, towarów 
krótkich i galanterji po p. J, Kopczyńskim przy 
ulicy Mostowej 2. i 


- Z okazji dzies'ęcio'ecia Polski. Dowiadujemy 
się, że z okazji 10-lecia Polski udekorowani zo- 
stali przez okręgoweśo prezesa Powstańców i 
Wojaków p. Włódarczak, medalem „Polska 
swemu obrońcy“ pp. Wadysław Jurgo oraz 
Ryszard Witczak, i 


Przestrośa, Pewnego woźnicę 
który katował 
Znęcać się nad końmi nie wolno, 


z Tczewa, 


konia, podana do ukarania. | kie: Komorzy, Janta Pałczyńscy 


TchHnobojńmice. 


Nowa placówka . przemystowa, Znany w 
naszem mieście handiowiec p. Juljan Rydzkow- 
ski. otwcrzył przy ulicy Dworcowej wytwórnię 
specjalnych ramek do fotografji i luster. Ramki 
i lustra wyrabiane przez p. Rydzkowskiego 
mają wartość artystyczną i znajdują chętnych 
odbiorców. Nowej placówce polskiej szczęść 
Boże! 

Walne zebranie poJoficerów rezerwy. W 
ub czwartek, odbyło się walne roczne zebra- 
nie Kota Podoficerów Rezerwy. Zebranie za- 
gail prezes Koia p. Rolański okolicznościowem 
przemówieniem, na marszałka wybrano p. Ja- 
żdzewskiego. Po sprawozdaniu ustępującego 
zarządu wybrano nowy zarząd, w skład którego 
weszli nast, pp.: Kubik prezes, wicepr Roliński, 
„sekretarz „Jażdżewski, skarbnik Mańkowski. Po 


|. omówieniu spraw biężących i przeczytaniu okól- 


ników oraz raportu zebranie zamkn ęto. 

Wczesny zwiastun wiosny, w mroing zimę. 
Miłą zaiste, choć legendarną niespodzianką 
sprawił mieszkańcom naszego grodu „bociek” 
krążąc majestatycznie nad Chojnicami w ub. 
środę oko!o godz. 4 po poł.  Zjawienie sie 
zwiastuna wiosny w polowie zimy, jest dla 
przeciętnego śmierteln'ka zagadką, 

Kabaret w Centralnym. Od 1, bm. wyste- 
puje w Centralnym doskonały duet kabaretowy 
pp «Irena Terpońska i St, Ciarski. Zespół do- 
prawdy artystyczny i godny widzenia. 

Bal sądowników, W sobotę, dnia 12. bm. 
odbędzie się w hotelu Engla, bal sądowników. 
Bal urozmaicony będzie różnemi antrakcjami i 
niespodziakami i zapowiada się doskonale, 

Bezczelnosé pruska nie zna granic. Pewien 
fabrykant mebli w Chojnicach w dzień Nowego 
Roku urządził sobie przejażdżkę sankami po 
mieście a dia urozmaicenia „przyjemności 
wcisnął swemu synkowi na giowę ,,pikeihaub” 
pruski, obwożzc go majestatycznie po mieście. 
Bezczelność pruska oburzyła spo’eczetistwo pol- 
skie, a sprawca szwabskiego „Kintopu“ oupo- 
wiadać będzie policyjnie. 


TuuchacEan. 


Zbożna praca. Grono nauczycielskie miejsc. 
szkoly powszechnej podjzyłą akcję dożywiania 
biednej dziatwy, w liczbie 50, której codziennie 
daje się. mleko i chleb. Z okazji .Tygodnia 
Dziecka” 'przyznala 'przewadmcząca komitetu 
p. starościną Tollikowa na cel powyższy 200 
zł, Z wieczorku urządzoneśo przez grcno nau- 
czycielskie wpłynę'o na ten cel około 80 sł, tak 
że na trzy miesiące akcja dożywiania dziec: 
jest zapewniona. Odbyła się tu również gwiaz- 
dka dla biednych dzieci; cbdarzono ukoło 80 
dzieci. 

Zarządzeniem kuratorjum szkolnego w tut. 
szkóle wydziałowej dwie czwarte klasy zostały 
połączone w jedną, a to ze względu na małą 
liczbę dzieci 
łowej znalazła zatrudnienie w szkole powsze- 
chnej. 

Z balu Ziemianek. W Sylwestra urządziły 
Ziemianki powiatu tuchol skiego swój doreczry 
bal zimowy, w salı botelu., Da Nord”, | Liezni 
goscie przybyli z powiatu tucholskiego, świe- 
ckieśo i chojnickiego. Bawinno się wsperia- 
lę przy dźwiękach doborowej orkiestry Kadry 
Marynarki ze Świecia. Pane Ziemsanki posta- 
raty się o obficie zanpatrzny bufet. Wsrćd 
licznych gości ze ster ziemiańskicł. zauwaiyli- 
śmy: pp. brabiostwo Tyszkizwiczowie z Wiel 
z Wysokiej, 
Rakowscy z Zalna itd.. jak również tut. starostę 


. Zhedna siła przy szkole wydzia-- 


powiatowego p. Tollika z małżonką, oraz sta- LA 
rostę z Kościerzyay p. dr. Bartza, burmistrza 


miasta p. Saganowskiego. 


Kolo Ziemianek pow. tucholskieśo, kióremu 
przewodniczy p. Gulgowska z Kiełpina zamierza 
wziąć udział w Powszechnej Wystawie Frajo- 
wej w Poznaniu, wystawiając tam robótki do- 
mowe, kilimy itd.; ziemianki czynią już odpo- 
wiednie ku temu przyśctowania, 

Wreszcie polski zegarmistrz. W ostatnich 
dniach osiedlił się tutaj zegarmistrz Polak, p. 
Jozef Grzonkowski, kłóry otworzył swój inte- 
res przy Rynku. Piewszemu tego rodzaju pol- 
skiemu przedsiębiorstwu w naszem mieście 
„Szczęść Boze", 


Bal maskowy u rzemieślników. W Nowy 
Rok urządziło miejsc. Tow. Rzemieślników Sa- 
modzielnych w sali „Browaru” swój bal masko- 
wy. Liczni goście bawili się przy dźwiękach 


orkiestry p. Szyszkego z Chojnic bardzo wesoło, 


Komisja sędziowska, składająca się z pp.: dr. 
Golinikowej, Maćkowskiej, Więckowskie:, Pa» 
welskiej, Pacera ŚSzulczyńskiego, B. Thiela, 
W. Weyna 1 Wawrzynowicza, przyznała nast. 
nagrody za najlepsze maski: | p Janikowskiej, 
IL. p. Sarnowskiemu, II. p, M. Scwarckopéwnie 
IV. p. Lewandowskiej, V, p. Rozenkiewiczówn'ej 
VI. p. Lewandowskiemu, VII. p. Augustyńskiemy 


Przed walnem zebraniem Podolicerów Re» 
zerwy, W sobotę dnia 12. bm. odbędzie sie 
o godz. 8 wieczorem w lokalu p. Marjanowskie- 
fo walne zebranie miejsc. Kola Podofic. Rezer= 
wy. 


Eorum. 


Nosny dyżur ma do dnia 11. bm. włącznie 
apteka pod „Orłem”, Rynek Staromiejski, 

Sprawozdanie z loterji spożywczej Po'skiego 
Biatogo Krzyża nia 16. ub. m. Dochód brutto 
zł 5659,20, dolarów 5. Rozchód zł 495,28, saldo 
zł 5145,42 i 5 dolarów. Składając sprawozda- 
nie, Zarząd Polskiego Białego Krzyża serdecznie 
dziękuje wszystkim, którzy swą ofiarną pracą 
hojnymi datkami i pomocą techniczną przyczy- 
nili się do powodzen'a loterji W 'pierwszym 


rzędzie składamy podziękowanie ziemiaństwu, 


pp' dowódcom, oficerom i' * podoticerom O. K. 
VIL; kupiectwu na Pomorżu i! edłemu spó!e- 
czeństwu toruńskiemu za okazaną życzliwość 
w powyższej imprezie. 


Rejestracja samochodów. Pomorski Urząd 
Wojewódzki podaje do wiadomości, że reje» 
stracja samochodów odbędzie się w Toruniu w 
miesiącu styczniu br, w dniach: 23 i 20, zaś w 
lutym w dniach: 13, 20 i 27, Dopuszczeni bedą 
tylko ci właściciele samochodów, którzy otrzy 
mają wezwania, 


‘Kradzicze i oszustwa. Suleckiemu Zdzisia- 
wowi zam, przy ulicy Sukienniczej 12, skradzio- 
no ręczny wózek wartości 100 zł, — Skravp- 
czakównej Joannie zam. przy ul. Królowej Ja- 
dwigi 9 skradziono klucze wartości 10 zł. — 
Sobuiowi Józefowi, zam. w Chełmnie przy ulicy 
B.skupiej 10, skradziono portlel z zawartością 
25 zł i dokumentami osobisiemi. — Ko;tr:ewa 
Benedykt, zam, w Gdyni popełnił oszustw5 na 
sumę 100 zł na ACR Siembita; Adama z 4p. 
lotniczego. 


Gwiazdka u Warmjaków. Zrzeszenie roda- 
ków z Warmii, Mazur i Ziemi Malkc rskiej urzą” 
dziło dnia 30. ub. m. swą tradycyjną gwiazdkę, 
urozmaiconą niespodziarkami, która sp.awiła 
wszystkim, a zwłaszcza dziatwie niekłamaną 
radość. 


Zebranie Chrz. Z. Z. Miesięczne, zebranie 
Chrześcijańskiego Zjednoczenia Zaw: 1 iowega 
odbędzie się dnia 9. bm. o godz. 6 wiecz. w lo- 


kalu p. Czarneckiego, ulica Podgórna 22 (Mo- 


kre). Obecność wszystkich czionków pożądana, 


Biadowoa. — 


Walne zebranie Stow. Miodziezy meskiej. 
W Nowy Rok odbyiu się w miejsc. szkole do- 
roczne, walne zebranie Stow. M!odzieży. Po 
wyczerpującem sprawozdan'u udzielono zarzą” 
dowi anso ranna nast. dokonano wyboru no- 
wego, którego skład jest nast: pp. Bogusław 
Gsdwiels prezes, Jen. Wytrazek zastępca, Kło- 


sowski sekretarz, Szulc skarbnik, Kociński ko- — 


mendant. Głomski gospodarz. . 


Sodalicja Marjańska urządziła w lokalu szkole 
nym wieczorek, Program wypełniły śpiewy, de- 


klamacje, monologi, oraz dwie sztuczki scen:cz- 


ne gt. „Królewskie matki” i „Dla miłego grosza” 
Zesół amatorski składał się z nast. osób pp.: 
Chylewskiej, Osowickiej, Gierszównej, siostry 
Theissówne, siostry Kłosowskie. Wytrążkówna, 
Kerhalséwna i siostry Urbanówne. Do licznie 
zgromadzonych przemówił ks. patron Rogala. 
W przerwach przygrywała orkiestra p. G'om- 
skich. W Nowy Rok odby'o s'ę przedstawienie 


po raz drugi na które przybyły członkinie so- ` | 


dalicji z „pucholi. 


g: 


Średnia Szkoła Handlowa Zw. Tow. Kupiec- 
kich na Fomorzu w Grudziądzu urządza w so- 
betę, dnia 12. bm. o godz, 18 w salach Domu 
Towarzystw (Bazar) przy ul. Moniuszki raut. 
Komitet honorowy stanowią: Prez. Marchlewscy 


dyr, Czarlińscy, dyr. Herzberg, pp. Korze- 
niewscy, dyr. Kerner, dyr. Krupski, dyr. Krzy 
wiński, dyr. Markiewiczowie, gen. Rachmistru- 
kowie, ks. Rozkwitalski, A. Ruchniewiczowie, 
dyr. Samolińscy, prez. M. Włodek, dyr. Za 
ssowscy, dyr. Zwierzańscy, dyr. Radojewski, 
prok. Czerwińscy, dyr. Puppelowie. Zysk z 


„DZIENNIK BYDGOSKI” wtorek, dnia 8 stycznia 1929 roku. 


rautu przeznacza się na wycieczkę uczniów na 
Poznańską Wystawę Krajową w Poznaniu. 

Zabawa 'karnawa!owa, Koto Drobnego Ku- 
piectwa przy Tow. Kupców Samodzielnych w 
Grudziądzu urządza w sobotę, dnia 12. bm. 2 
godz. 20 w salach „Tivoli” zabawę karnawa.ową. 
Wstęp tylko za zaproszeniami Osoby, które 
wskutek przeoczenia zostaly pominięte — pro- 
stone są o zgłoszenie się w sekretarjacie Zw 
Towarzystw Kupieckich na Pomorzu w Grudzią- 
dzu, ul. Wybickiego 39, IL. piętro, celem otrzy- 
mania zaproszenia. 


Recepta lekarzy na podwyżkę swych płac. 


| Jak sią przedstawia sprawa zatarau lekarzy z Grudziądzką 


Miejską Kasą Chosych.. 


Grudziądz, dnia 5 stycznia. 

Z kół zainteresowanych piszą nam: 

Zupelnie zrozumiałe jest najwyższe zaintere- 
sowanie społeczeństwa zatargiem między leka- 
rzatmi a Kasą Chorych Ubezpieczeni w Kasach 
którzy wszak stanowią ogromny tego społe- 
czeństwa odsetek, słusznie mogą powiedzież: 
„wy się panowie bawicie, a nam chodzi o ży- 
cie". Ubezpieczony, placący miesięcznie duży 
haracz na rzecz Kasy Chorych, ma dobre prawo 
domagać się, by cały przykry konflikt nie od- 
bywał się na skórze szerokich warstw, ma słu- 
szne prawo apelować tak do jednej, jakotez i 
drugiej strony o szybkie załatwienie nieporo- 
zumienia. Jak się więc cała sprawa przedsta- 
wia z punktu widzenia strony trzeciej, to jest 
ubezpieczonych w Kasie, postaram się wyjaśnić. 
Zatarg grudziadzkiei Kasy Chorych z lekarzami 
ma zupełnie inne podstawy, aniżeli zatarg w 
Poznaniu i Bydgoszczy. Nie chodzi tu o taki 
lub inny system leczenia: ambułatoryjny czy ga- 
binetowy. Ta kwestja naprawdę jest tak po- 
ważną, że powinna stanowić odrębny przedmiot 
dyskusji, a załatwią ją, ani Kasy, ani Związki 
lekarskie, jako instytucje jednostronne, lecz tyl- 
ko przypuśćmy, poważny komitet, wyłoniony ze 
społeczeństwa. Zatem nie o tem mówmy, 
tylko zajmijmy się istotą sporu. Kwestja syste- 
mu leczenia posłużyła tylko panom lekarzom za 
pretekst do wysunięcia utajonego zawsze anta- 
gonizmu między kasami a lekarzami o wyższe 
normy wynagrodzenia. Klasycznie to ujawniło 
się na przykładzie grudziądzkim. Nikogo z le- 
karzy Kasa Chorych nie zniewalała do zmiany 
Systemu leczenia, ani też nie ująwniły się ten- 
dencje ze strony Kasy do „skoszarowania” le- 


mati 


karzy w ambulatorjach. Pod tym wzgiędem 
sprawa bya jasna i bez żadnych niedomówień. 
A więc co? Kwestja materjalna w tym spo- 
rze jest decydująca! Związek Lekarzy Dzielnicy 
Zachodniej zażądał podwyżki płac i obecnv 
stan zapalny nie określą dyplomatyczne defi- 
nicje w rodzaju „stanu bezkontraktowego” a jest 
to zwyczajny strajk lekarzy, taki sam, jak ro- 
botniczy, tylko, że w rękawiczkach. Lekarze 
zażądali podwyżki z 12 proc. na 25 proc, co 
przetłumaczywszy na język mniej arytmetyczny 
oznacza podwyższenie składek ubezpieczonych 
ze strony Kasy o 100 proc. i co naturalnie od 
biłoby się na pracownikach, szarej, biednej ma- 
sie robotniczej, Czy jednak aż taka krzywda 
dzieje się lekarzom, że trzeba im 100 proc. 
podwyżki. — Grudziędzcy lekarze otrzymując 
między sobą z Kasy Chorych 12 proc. wpływów 
do podziału między sobą, zarabiają przeciętnie 
1500—1800 zł. Pisząc o tem, mam dokumenty. 
Z samej tylko Miejskiej Kasy Chorych tyle — 
nie licząc przecież wpływów z Powiatowej Ka- 
sy Chorych, Kasy Kolejowej, Kasy Urzędników 
Komunalnych, Kasy Urzędników Państwowych 
a nadewszystko ze złotodajnego źródła praktyki 
prywatnej (wizyta 10—20 zł). Niektórzy z le- 
karzy mają przecież po dwie a nawet i trzy od 
dzielne poczekalnie Skromnie więc licząc prze- 
ciętnie lekarze miesięcznie zarabiają najmniej 
od 2500 do 4000 zł. Taka pensja nie krzywdzi 
nawet dyplomu lekarskiego. Obca piszącemu 


te słowa jest wszelka demagogja, ale godzi się 
zapytać, iluż to pracowników z dyplomami, ba 
nawet przedwojennemi, tyleż zarabia? — Więc 
Ale i Kasy 
tam trzebaby prze- 


trochę spokoju, panowie lekarze. 
Chorych nie są bez winy, i 


donosi się, że pełna pomoc 


prewadzić pewną sanację, tylko że w aktual- 
nym sporze wina lekarzy jest bez porównania 
większa. 

"Mówiąc o zadasgui, należałoby więcej miej- 
sca poświęcić niesympatycznej nucie ekskluzy- 
wnosci lekarzy, ujawnionej w ich projekcie — 
przyszłej umowy, który to punkt brzmi, iż Ka- 
scm Chorych nie wo!no zatrudniać innych leka- 
rzy, jak tylko należących do Związku Ziem 
Zachodnich. W praktyce doprowadziłoby to do 
uprawiania polityki na terenie Związku któ 
rego jedynym 1 wyłącznym zadaniem jest suto 
przez spoleczeństwo oplacana charytatywna 
misja lekarska. Do tego zasadniczego sporu 
delaczaja się ieszcze inne mniej zasadnicze do 
których przecież msgą obie strony dyskutować 
bez uciekania się do broni tak ostrej, jak strajk, 
w swoim rodzaju najbardziej niesympatyczny, 
jaki tylko może się ujawnić. Wiadomo nam. że 
prawie 60 proc. lekarzy nie zgadza się z podo- 
bnem przez Związek ujęciem sprawy, lecz ule- 
gają pewnemu wpływewi zgóry. | tu przykład 
grudziądzki jest wymowniejszy, niż jakikolwiek 
inny. Przecież jeszcze w roku ubiegiym dele- 
gar tutejszego Towarzystwa lekarskiego, opiera- 
jąc się na peinomocnictwach pertraktując w 
Związku Poznańskim, zażądał dla grudziądzkie- 
go Towarzystwa wolną rękę w pertraktacjach 
z grudziądzką Kasą Chorych, motywując to od- 
rębnością tu istniejących warunków, a opierając 
s'ę na dobrych stosunkach między obydwoma 
kcntrahentami. Związek Ziem Zachodnich w 
Poznaniu, ogłaszając krucjatę przeciwko Kasom 
Chorych, nie uwzględnił życzenia tutejszego 
towarzystwa, stawiajac poziom swej wałki w 
płaszczyźnie wypróbowanych metod rebotni- 
czych związków zawodowych, bez słusznej czę- 
sto ich racji i powagi. Warto nawiasem wtrą- 
cić że „stan bezkontraktowy (czytaj: strajk”) 
lekarzy jest jedynym zdaje się wypadkiem za- 
stosowania metod socjalistycznych w sferze in- 
teligentnych pracowników według recepty dok- 

|tryny marksewskiej. Zdobyli się na to, na ca 
dotychczas nie zdobyła się tak przyslowiona 
nędza urzędnicza. 

Sytuacja w Grydziądzkiej Kasie Chorych 
w związku ze strajkiem nie jest rozpaczliwa 
gorzej jest po mniejszych miastach. Duży pro- 
cent miejscowych lekarzy, nie solidaryzując się 
ze stanowiskiem Związku, nie wypowiedziało 
kontraktów i pracuje w Kasie. Z najwyższą 
pcchwałą i podzięką należy odezwać się o le- 
karzach woiskowych, których zarobki ani w 
części nie są takie jak lekarzy prywatnych, a 
którzy na prośbę Kasy zgodzili się na pracę za- 
stępczą, składając tem samem wysoki stopień 
swego uspołecznienia. Zatar$ obecny w niczem 
nie przeszkodził, normalnemu tokowi pracy 


TA 


lekarska jest zapewniona. 


Grudziądzkiej Kasy, owszem wprowadzono ulep- 
szenia w trybie pracy: stale w dzień urzęduje 
w Kasie dwóch lekarzy tylko na zawołanie dla 
chorych obłożnie i jeden dyżurny lekarz w no- 
cy. araz w niedzielę. 

Dotychczas bowiem znaleźć lekarza o tej 
porze by:o trudem daremnym. 

Przed kilkoma dniami z inicjatywy Chezegci- 
jańskich Związków Zawcdowych odbył się przy 
przepęlnionej sali wiec, który się wypowiedział 
przeciwko lekarzom, w sobotę  obradowały 
Związki klasowe i w tych dniach ogólny wiec 
ubezpieczonych da wyraz swemu stanowisku 
ns sprawę zatargu: lekarze — Kasa Chorych, a 
wynik tego jest już zgóry wiadomy. 


HUMOR i SATYRA. 


I doktór nie pomože, 

— Bój się Boga. trzecia, a ty jeszcze le- 
żysz! Możeś chory, dlaczego nie poślesz po 
doktora ? 

F, mój kochany, mnie żadcn doktór 
nie pomoże. j 

— A eo ci brak? 

— Brak mi spodni, które zastawiłem u - 
żyda. j 

Bomba, 

— Józiek. czy ty byłbyś taki odważny, 
żeby rzucić bombę? 

— O jej! a czy ty byłbyś taki odważny, 
żeby bomby nie rzucić, jakby ci ją dali do 
reki?.. 

Dziś niema konwenansów. 

— W jak: sposób poznałaś drugiego twe- 
go męża? 

— W sposób zupełnie nowoczesny: on 
to przejechał samochodem mego pierwsze- 
go mężą.. 


ZMARLI. 


Š. p. Marjanna z Głuszaków Burzyńska 
w Markowicach. 

Ś. p. Stetanja z Vogtów Adamska w O- 
strowie, 

Ś. p. Leon Binłaś, kupiec, w Hamburgu. 

Ś. p. Walerja z Jankowskich Dreas, lat 
80. w Poznaniu. 

Ś. p. dr. Franciszek Niewiadomski, wi- 
ceprezes najwyższej izby kontroli państwa, 
b. wiceprezęs prokuratorji skarbu w Galicji, 
zmarł w Warszawie. 


Następujący lekarze są czynni i udzielają bezpłatnej pomocy tak członkom jak i ich rodzinom. 


1. | Dr. Tarkowski 
2. | Dr. Górski 

3. | Dr. Baraden 
4. Dr. Jochelson 
5. Dr. Sujkowski 
6. | Dr. Meyer 


7. Dr. Marzinek 


Nazwisko lekarza 


Specjalność 


Przyjmuje 
chirurg Kasa Chorych 


choroby wewnętrzne 


choroby kobiece iakuszer 


choroby noca, gardła i usi 


lekarz praktyczny i akuszer 


choroby nosa, gardła | DSZN 
choroby skórne | weneryczne 


Toruńska 4 
. Mickiewicza 18 
ul. Wybickiego 31 
ul. Groblowa 54 
ul. Mckiewicza 28 
ul. Młyńska nr. 11, I 


11-1 
11-1 
10-12 
10-11 
10-12 
9-11 


ae 


JES 
! 


a 
NODODD 


> 


3. 


Pozatem przyjmują dalsi lekarze w Ambulaterjum Kasy Chorych, wejście od ulicy Szewskiej nr. 20 lub Murowej 21: 


8. 

9. 

10. 

; 11. 
12. 


dla chorób dziecięcych i wewn. pokój nr. 22 
dla chorób chirurgii 
dla chorób ocznych 
dla chorób dziecięcych i wewn. pokój nr. 23 
dla chorób wewnętrznych 


13. dla chorób wewnetrznych 


Wezwanie lekarza 


pokój nr. 11 
pokój nr. 21 


do domu chorego. 


od godz. 
w ambulatorium od godz. 
w ambulatorium od godz. 
od godz. 
od godz. 
od godz. 


Zaznacza się, iż za pomoc udzieloną przez innych lekarzy, Kasa Chorych nia płaci i żadnych rachunków uznawać nie będzie. 


9-11 

11-1.1 4-8 
1i-1 i 4-8 
4-8 
4-8 


— 4-8 


Celem osiągnięcia pómocy lekarskiej dla obłożnie chorych, należy zwrócić się tylko do Kasy Chorych miasta Grudziądza przy 
okienku nr. 4, w nagłych wypadkach oraz nocą telefonicznie pod nr. 270 lub 225. 


Chorzy z roku 1928 winni się postarać o nowy przekaz do jednego z wyżej wymienionych lekarzy. 


(751 


Zarząd Kasy Chorych miasta Grudziądza 


(—) Kędzierski, przewodniczący 


(—) Krzywiński, dyrektor p. o. 


i p A 


'do Sowietów. Niechże 


„DZIENNIK BYDGOSKI" wtorek, dnia 8 stycznia 1029 roku 


Str. 7. 


Tak zdrowo 


będzie wygladalo i Pani dziecko, 
jesli do 1 
myte i kąpane tylka 


mydłem dla dzieci 


NIVEA 


Pod względem łagodności, czystości | 
i jakości, jest ono niedościęnione; 
sporządzone według wskazówek le- 
korzy nadaje się specjalnie dla pie- 
lagno ona. wrażliwej i delikatnej 
skóry: dziecięcej. 


jak ci chłopcy 


.go roku życia. będzię 


Cena: Zł 1.50 


j 


Bydgoszcz, dnia 7 stycznia 1929 roku. 
KALENDARZYK. 


Dziś: Łucjana m., Juljana m., Teodora w. 
Jutro: Seweryna b. i Seweryna opata. 
Wschód słońca: godz. 8,12. 

Zachód słońca: godz. 16,01. 


DYŻUR NOCNY W APTEKACH. 
Od poniedziałku, 7 stycznia dyżurują: - 


1) „Apteka pod Koroną”, ul. Dworcowa; 
2) „Arteka pod Niedźwiedziem*, ul. Nie- 
dźwiodzia. 


Wypożyczalnia książek „Lekłor”, ulica 
Gdańska 141. otwaria codzinnie od godziny 
8 rano do 6 wieczór. Telefon 1739, 


TEATR MIEJSKI. 


Dziś o godz. 7% dla P. Z. K. 
Lehara. 

We wtorek operetka Granichstaedtena 
„Orlow“, 

W środę dla Tow. Urzędników Miejskich 
„laganini“, < 


„Paganini“ 


postąpiła o krok naprzód, a raczej za- 


W zpołowie tego-miesiąca zjeżdża-do" 


Warszawy rumuński minister spraw 
zagranicznych. Jest to nowy człowiek 
z chłopskiego gabinetu Maniu. 


Nie ulega wątpliwości, że dyskusja 
potoczy się koło ważnych zagadnień 
politycznych, miąnewicie w odniesieniu 
jednak nasza 
dyplomacja nie zapomni przy tej spo- 
sobności o dwóch sprawach, które kol- 
cem wbiły się w mózg i w serce polskie- 
go społeczeństwa, 


Pierwsze, to ruina polskiego szkolnic- 
twa na Bukowinie, oderwanej pó wiel- 
kiej wojnie od Austrji, a przyłączonej 
do Rumunji. Przed wojną mieszkało 
na Bukowinie 38% Polaków. Burmi- 
strzem stolicy bukowińskiej Czernio- 
wiec był przez 22 lat Polak Kochański. 
Po obięciu Bukowiny przez Rumunję, 
liczba ludności polskiej już w 1926 r. 
spadła na 16%, i od tego czasu stale się 
zmniejsza. Rumuni prowadzą tam wo- 
bec nas nielitościwą politykę wynara- 
dawiania, głównie przez zamykanie 
szkół polskich. o co zresztą niedawne 
był wielki hatas w naszej prasie. Ale 
jak to u nas bywa: pe groźnym krzyku 
wszystko ucichło i Polacy bukawińscy 
duszą się dalej w rumuńskich szponach 
nacjonalistycznych. 


Druga rzecz — to ta nieszczęsna spra- 
wa odszkodowań dla wywłaszczonych 
Polaków  besarabskich. Historja to 
znana u nas do syta, do obrzydliwości 
prawie — a jednak końca jej nie widać. 
Rząd rumuński nawet obywatelom 
państw zwyciężonych podobne odszko- 
dowanie bez. długich targów wypłacił, 
a tylko Polaków bagatelizuje i stawia 
im co do wysokości odszkodowania 
wprost ublizajace propozycje. Gdy 
Francuzom i Anglikom za hektar ziemi 
wypłacono po 300 dolarów, to Polakom 
zaproponowano po — 25 dotaréw! Przed 
trzy laty, gdyśmy zawierali traktat z 
Rumunią, polski Seim nie chciał tego 
traktatu ratyfikować, póki Polacy bes- 
arabscy nie zostaną zaspokojeni. I wte- 
dy rząd rumuński dał uroczyste przy- 
rzeczenie, że nastąpi to w kilku miesią- 
cąch. Sejm uwierzył, traktat ratyfiko- 
wał, a dziś, po trzech latach, sprawa nie 


'chodźców polskich. w Niemczech. 


a a ZZA ZZOZ, ZZOZ. OOOO ZZO 


bagniła się jeszcze bardziej, 

Za królowej Bony ukuto termin hi- 
storyczny o hajonskich sumach. Dziś 
w równie smutnem znaczeniu mówi się 
o sumach besarabskich, które tak by sie 
przydały w naszym obiegu gospodar- 
czym, bo wszysey Polacy, mający pre- 
tensje o to odszkodowanie do Rumunji, 
osiedlili się, w Polsce, tu cierpią biedę i 
od „energji” rządu polskiego zbawienia 
wyczekują! 


— Z niedzieli. Tak spokojnej niedzieli 
już dawno nie mieliśmy w naszem mieście. 
Ruch ospały i ludzie ospali, tak, że Byd- 
goszcz robiła wrażenie małej mieściny. 
Przyczyny tego rzadkiego zjawiska należy 
szukać w powodzi zabaw, w jakich tonela 
Bydgoszcz ostatniej soboty. B. T. W., „Gryf*, 
„Sokół Żeński“: wszystko się bawiło ocho- 
czo i wesoło, Karnawał w tym roku krótki, 
więc trzebą się bawić. i 

~- Dyplom doktora wszechnauk lekar- 
skich otrzymal na uniwersytecie poznań- 
skim p. Stanislaw Smierzchalski — rodem 
z Łabiszynie 

— Ofiara, Pan dyr. Narcyz Weimann w 
m. zamiast życzeń noworocznych zł 20,— 
na gospodę uczniowską przy Szkole Prze- 
myst. Doksztale. w miejscu. 

— Dzieje wychodźtwa polskiego w Niem- 
czech. W Poznaniu zawiązał się komitet, 
który postawił sobie za zadanie zebranie 
materjałów do stworzenia historji życia wy- 
Wesktad 
Jakubo- 
Brzezinski, 


komitetu weszli pp. Mańkowski, 
wicz, Przybyłą, Kunca, Nader, 
Andrzej Wachowiak, Milczyński, Bartecki, 
Winowski, Sobkowiak j Kosowski. Po infor- 
macje zgłaszać się można do p Mańkow- 
skiego, Poznań — ul. Działyńskich 3. 

— Lekarze bronią się przed demagogją. 
Z miarodajnego źródła dowiadujemy się, 26 
Okręgowy Związek Lekarzy Ziem Zachod- 
nich zwrócił się do p. wojewody poznańskie- 
g3 z prośbą o interwencję przeciwko odez- 
wie Związku Kas Chorych ze względu na jej 
charakter demagogiczny. 

— Podziękowanie. Zarząd Stowarz. Sa- 
mop. Uchodźców z Rosji składa serdeczne 
podziękowanie paniom: D. Weber, E. i M. 
Deppisz, M. Świąteckiej, N. Husarskiej, Z. 
Kamińskiej, E. i H. Boczkoneskim, S. Sa- 
wenko, E. Kirilenko, M. Dercheld, D. Lit- 
winowej, L. Wilehus, R. Jonesko, M. Koło- 
wertnej, E, Torłopowej, O. Bałacko, orkie- 
strze bałałajkowej na czele z p. Egerowym, 
chóru — z p. Niemczynowym, p. Solarskie- 
mu, p. Daiminger; firmom: Berent, Bogacz, 
Bodkier, Dittmann. Dekatć, Hejdeman, Grej, 
Hensel, Kleinert, Lenckeit, Orzeł, M. Par- 
fionow, Szulc, Tłusty, Chlebińska, Nieman, 
gościom, a także wszystkim, Którzy ofiaro- 
wali podarki na choinkę dla dzieci emigran- 
tów na obchodzie gwiazdkowym. 

— Własna orkiestra niższych pracowni 
ków poczłowych. Miejscowe koło niższych 
pracowników pocztowych, utworzyło włas- 
ną orkiestrę dętą, złążoną z 18 osób, pod 
kierunkiem p. Frajtera. Orkiestra po kilku- 
miesięcznych ćwiczeniach, po raz pierwszy 
wystąpiła w dzień Sylwestra, sprawiając 
raiłą niespodziankę p. prezesowi Sylwestro- 
wi Maciejewskiemu. 

W dniu tym bowiem, jako w dniu imie- 
nin p. prezesa, orkiestra wczesnym już ran- 
kiem na jego cześć odegrała pod oknami 
mieszkanie marsza triumfalnego. Pan pre- 
zes serdecznie dziekowal swym pracowni- 
kom za tak miłą niespodziankę. 

— Wykaz protestowanych weksli. W biu- 
rze Izby Przemysłowo-Handłowej w Byd- 
goszczy jest do przejrzenia wykaz weksli 
protestowanych za listopad i grudzień wy- 
dane przez Biuro handlowe-informacyjne 
„Omnium“ oraz pismo „Kredytor, organ 
Wywiadowni Handlowej Kazimierza Pie- 
chockiego w Warszawie, , zawierające listę 
zaprotestowanych weksli w listopadzie. 
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ee Przy wietrze, deszczu i śniegu używaj 


KREMU NIVEA 


aby zapobiec czerwienieniu się i pękaniu skóry na twarzy i rękach, 

Co wieczór, a także w ciągu dnia przed wyjściem na ostre powie* 
trze, natrzyj nim dokładnie twarz i ręce. 

Krem Nivea jest jedynym tego rodzaju preparatem, zawierającym 

euceryt, dzięki któremu zapewnia młody, zdrowy i piękny wygląd. 


Krem Nivea w pudełkach po Zł 0.40, 0.75, 1.40 i 2.60 W: 
w tubkach po Zł 1.55 i 225 


|Bujdy magistrackie w w Bydgoszczy. 


Konie taboru miejskiego pękają ze śmiechu, który wywo” 
lują u nich popisy prawnicze Magistratu. — Zapytanie: 


lle procesów wygrał już Magistrat bydgoski, a ile przegrał 

ile przegrane procesy kosztują? — Po przegranym procesie 

z własnymi urzędnikami Magistrat naraża sie na nowy proces 
tym razem naiskandaliczniejszy. 


Sprawa 33% 


dedatku komunalnego dla urzędników miejskich, — Błędne rozu» 


mienie wyroku Najwyższego Trybunału Adminisiracyjueyo. — Nierówność w 


traktowaniu urzędników. 


— Pokrzywdzenie nauczycieli. — 
mainly uwzględnia calsowicie postalcty nauczycieli, 


Wojewédziwo poze 
— Mapzistrat znowu 


zwleka. — Raz skończyć z iyraszką z urzędnikami! 


Znana jest wszystkim sprawa 30% 
dodatku komunalnego dia urzędników 
miejskich. Już kilkakrotnie zabieralis- 
my głos w tej sprawie, broniać urzędni- 
ków, których położenie finansowe jest 
nader ciężkie. Dobry urzędnik, to nie- 
słychanie ważny czynnik w życiu pań- 
stwowem. Od urzędnika należy żądać 
pracy obowiązkowej, sumiennej i wy- 
dajnej —- trzeba mu jednak równocześ- 
nie dać to wszystko, co mu tę pracę u- 
inmożliwia — trzeba go traktować spra- 
wiedliwie, uczciwie i wszystkich jedna- 
kową miarą. Najgorszym środkiem 
wychowawczym jest niesprawiedliwość 
i nierówność. 

Wyrok Najwyższego Trybunału Ad- 
ministracyjnego znosi bez żadnych zu- 
strzeżeń rozporządzenie wojewody poz- 
nańskiego, na mocy którego swego cza- 
su obniżono urzędnikom miejskim do- 
datek komunalny z 30% na 15%, czyli 
przywraca 30% dod, kem. wszystkim 
tym, którzy go pobierali i na mocy 
uchylonego rozporządzenia woj, pozn. 
utracili. Gdyby było inaczej, Najw. Tr. 
Adm. byłby rozporządzenie woj. poznań- 
skiego utrzymał w mocy odnośnie do 
pewnej kategorji urzędników, a do innej 
uchylił. To też fakt, że Magistrat ko- 
rzyści wyroku Najw, Tryb. Adm. przy- 
znał tylko tym urzędnikom miejskim, 
którzy w r, 1924 byli etatowi, jest wy- 
raznem naruszeniem i zmianą tegoż Wy- 
roku Najw, Tryb. Administracyjnego. 
Taka rzecz jest nisdopuszczalna w pań- 
stwie praworządnem. W myśl konsty- 
tucji sądy polskie są niezależne, a wy- 
roki ich niezmienne. Nawet sam p. Pre- 
zydent Rzeczypospolitej wyroku Najw. 
Trybunału Adm zmienić nie może. 

Magistrat swem postępowaniem zła- 
mał wyraźnie uchwałę Rady Miejskiej 
z dnia 10 VII 1925 i uchwałę swoją 
własną z dnia 15 VH 1925. 

Dziwnym zbiegiem okoliczności inter- 
pretac,a wyroku Najw, Trybunału Adm. 
przez Magistrat jest taka, że wszyscy 
płatni pp. radcy magistratu 30% doda- 
iek komunalny otrzymali.  Dziwniej- 
szym jeszcze zbiegiem okoliczności jest 
to, że tego 30% dodatku komunalnego 
nie przyznano wszystkim nauczycielom, 
będącym całkowicie na etacie miej- 
skim, nawet tym, którzy w r. 1924 byli 
etatowi. Gdy nauczyciele się upomnie- 
li o swe należności, zwlekano — potem 
zaczęto się powoływać na wyjaśnienie 


-kuratorjum, że nauczyciele według obo- 


wiązujących jeszcze ustaw pruskich są 
tylko pośrednio urzędnikami miejski- 
mi itd. — dookała panie Macieju! Spra- 
wa oparła się o wojewodę poznańskiego, 
który całkowicie uwzględnił} postulaty 
nauczyciel, orzekajcc, Ze należy im się 
wszystkim 30% dodatek komunalny 
bez względu na to, czy w r, 1924 byli 
etatewi, czy nie. Chyba już to winno 
wystarczyć do usunięcia wątpliwości 
magistratu. Gdzie tam! Znowu się 
radzi. zwleka, namyśla, mówi poufnie 
į itd. itd, panie Macieju! 


Co to wszyst- | 


ko znaczy? Czyby Magistrat naprawdę 
niedoceniał wariości i roli nauczyciaje 
stwa? Czyby uważał nauczycieli za 
obywateli gorszych, za zbędny mebel, 
który ledwo się toleruje?., Za niemiec. 
kich czasów nauczyciele otrzymywali 
dodatek miejski (Ortszulage), którego 
nie otrzymywali nawęt urzędnicy ad- 
ministracyjni, Czyżby rola nauczyciela 


polskiego była gorsza od roli urzędnika 


administrącyjnego? Nie chcemy zmniej. 
szać wagi i roli urzędników innych ka- 
tegoryj, ale wszyscy przyznają, ża od 
działalności nauczycieli zależy wartość 
całego młodego pokolenia, całego społe- 
czeństwa, całej przyszłości naszego pań- 
stwa. Rola ich w budowie państwa i 
przyszłości jest większa, subtelniejsza i 
odpawiedzialniejsza nawet niż sędziów. 
Nie mogą i nie powinni conajmniej go- 
rzej być traktowani od innych. Powta- 
rzamy: Urzędnicy mają obowiązki, ale 
maa i prawa, których w żaden sposób 
łamać i gwałcić nie wolno! 


Złą jest metoda postępowania Magie- 


stratu — złe sposoby wychowawcze, 
które wywołują ferment, poczucie nie- 
równości i niesprawiedliwości w trakto- 
waniu, wprowadzają bowiem złe i cał- 
kiem niewłaściwe przyzwyczajenia, któ- 
re kiedyś wydać mogą smutne owoce. 
Stosunki powinny zapanować takie, by 
urzędnicy wiedzieli, że pracując uczci- 
wie i sumiennia, otrzymają wszystko, 
co im się należy, we właściwym czasie, 
kez żadnych upominan się, bez żadnych 
zbiorowych wystąpień, bron Boże, bez 
żadnych skarg i procesów. Takie trake 
towanie sprzeciwia się poczuciu prawa, 
godności Magistratu i miasta Bydgo- 
szczy. 


Stawiamy kwestję jasno: Magistrat 
powinien sprawę tę niezwłocznie, bez 
najmniejszego zwlekania sprawiedliwie 
załalw.ć. Rada Miejską powinna przy» 
pilnować i kategorycznie zażądać, by 


się to stało jak najprędzej. Powinno: 


się sporządzić obliczenia i każdemu do- 
nieść, ile wynoszą jego należytości. A 
może niema w kasie dostatecznej ilości 
pieniędzy? Były pieniąd-s dla jednych 
(i na „propagandę*), winny być i dla 
drugich — bo wszyscy są równi i wszy- 
scy mają jednakowe prawa! Niema 
urzędników uprzywilejowanych i nie- 
uprzywilejowanych! 


Jesteśmy mocno o tem przekonani, że 
urzędnicy byliby uwzględnili trudności 
kasowe i zgodzili się na wypłacenie za- 
ległych należytości ratami miesięczne 
mi. Dziś trudniej o to, skoro część o- 
trzymała wszystko, a drudzy nic! Przy 
dobrej woli jednak i to da się załatwić 

z tem jednak zastrzeżani:m, że pano- 
Ra: którzy już wszystko otrzymali mu- 
siziiby narazie z 39% dodatku komu- 
naltego zrezygnować na rzecz tych, 
którzy nic jeszcze nie otrzymali, aż do 
stopniowego wyrównania 
Taka procedura byłaby konieczna właś. 
nie dla usunięcia poczucia, że nie 


zaległości 


zzz) dn O A A 


- koszta ewentualnego procesu. do które- 


ge kasa miejska? 


- Urzędnicy, a= BO należyto- 
ści. z tytułu 30% dodatku nie otrzymali, 
mają BEkiiwie prawo żądać. pracentu 
6d 1 lipca 1928 r, w takiej wysokości. w 
jakiej Magistrat oblicza procent 7a za- 
ległe podatki. Któż te koszta poniesie? 
Czy. kasa miejska? A któż poniesie 


go napewno przyjdzie, jeśli sprawa nie 
zostanie .załatwiona co rychlej? Czy tak- 
Za to powinni od- 
powiadać członkowie magisiratu włas- 
ną kieszenią! Tego wymaga, sprawie- 
- dliwość, bo kasa miejska jest kasą, do 
której pieniądze płyną z kieszeni wszy- 
stkich obywateli. A właśnie Magistrat 
powinien czuwać nad tem, by kasie 
miejskiej. a więc i kieszeni obywateli. 
' zaoszczędzić wszelkich niepotrzebnych 
wydatków. 

Dosyć bud — niech raz nareszrie za- 
panuje w Magistracie bydgoskim po- 
rządek i rozsądek! 


fee SEE SL 
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przeł kupnem nieruchomości położonej 
w Bydgoszczy, przy ulicy Pomorskiej 67, 
wystawionej na sprzedaż przez moją żone 
Izabele z Krunskich Matask>wą baz molezo 
oszvistezo zezwolenia, iako prawnego 
wspólwłaściela tejże realności, 


Henry Mataska 


520 West 145 Str. Apt. 2 E. 
791) - New York. 


SOR DEORE A UIAA PTETE 


— Ofiara. Pan. Smolnicki złożył zamiast 
życzeń świąt. i noworocznych na ociemnia- 
j łego żołnierza zł 10,—. 


: — Księga adresowa m. Bydgoszczy na r. 
1929. Jak się dowiadujemy, opóźniło się te- 
/ goroczne wydanie książki adresowej mniej- 
"więcej o 4 tygodnie z powodów od wydaw- 
nictwa niezależnych. Na skutek ostatniej 
odezwy w miejscowej prasie zgłaszało się z 
dnia na dzień więcej interesentów z najroz- 
maitszemi poprawkami, które wydawnictwo 
przyjmowało nieomal do samych świąt Bo- 
żego Narodzenia. Wydania książki spodzie- 
wać się można w pierwszych dniąch, lutego 
roku b. 
. — Przytrzymanie podejrzanego osobnika. 
Dnia 4 bm. w jednym z hoteli miejscowych 
policia śledcza przytrzymala jakiegoś 20- 
letniego podejrzanego osobnika, podająceg 
się za Czesława Szewczyka, syna bogatego 
właściciela dóbr ziemskich w województwie 
warszawsiiem. Na zapytanie pclicji. czem 
się zajmuje, odpowiedział, że nie potrzebuje 
nic robić. gdyż ojciec przysyła mu tyle pie- 
niędzy, że może mieszkać w hotelu i utrzy- 
mywać się dostatnio. Przy rewizji osobistej, 
nie znalezicno przy nim żadnych pieniędzy. 
potrzebnych choćby na opłacenie pokoju w 
' hotelu. ani też jakicbkolwiek legitymacyj. 
a jedynie dwie suche bułki. 

_ Policja przypuszcza, że osobnik ów ukry- 
wa swoje prawdziwe nazwisko, celem Į- 
chronienia się przed odpowiedzialnością za 
jakieś przestępstwó. Do czasu więc stwier- 

_ dzenia jego personalij, zatrzymano go w a- 
? reszcie. 


— Pijana kobieta wywoluje zbiegowisko. 
Wczoraj o godzinie 20-ej przy ulicy Gdańskiei 
wywołała wielkie zbiegowisko PRE 
pewna kobieta lekkich obyczajów, niejaka F 
Br., która będąc w pijanym stanie, tarzala się 
po sieni w bramie domu nr. 162, krzycząc nie- 
" ludzkim jakimś gosem : rwąc na sobie gard2- 

robe. Przykyła policja tłum rozproszyła, a 
* zawezwawszy karetkę policyjną, odwiozla Br. 
do aresztów policyinych. 


— Ujecie złodziejki, Dnia 4. bm. na dworcu 
tuteiszym zosta!a ujęta przez posterunek kole- 
jowy policji państwowej służąca Marjanna Bo- 
jarska, która była poszukiwana za kradzież, 
dokonaną w restauracji hotelu Rio, na szkodę 
właściciela i jego kucharki Szymańskiej, Po 
dokonaniu kradzieży ukrywała się w Inowroc- 
ławiu, gdzie również dokonała kradzieży 110 zł 
gotówki na szkodę S:udzińskiej Konstancji, z 
którą, zawarła przygodna znajomość na poczcie, 
Bojarska odstawioną zosiała do więzienia są- 
dowego. 


- — Aresztowany za awantury Wczoraj oko- 
_ ło godziny 24, zaalarmowana została policja do 
pewnej restauracji, w której powstała głośna 
awantura, a następnie bójka. Przybyiy na miej 
sce policjznt, zastał awanturujacego sie, znane- 
go już na bruku bydgoskim awanturnika, któ 
ry stawiając opór policjantowi, dobył na niego 
ncża, Dopiero przy pomocy właściciela ubez- 
władn'ono awanturnika i wyprowadzono z lo- 
ke lu. W drodze do komisarjatu ponownie rzu- 
cił się na policjanta, jednak przy pomocy pe- 


Me ig wanego przechodnia, awanlu:nika doprowadzo- 


no do urzędu. 


R REA RR AE TL WO O S ZONA ONA 


„DZIENNIK BYDGOSKI” iora anie s stycznić 1929 roku. 


Gorszacy przykład magistratu 


bydgoskiego. 


Dlaczego poszukuje się mechanika względnie ślusarza 
"w gazecie niemieckiej ? 


W aride Poznańskim” czyta- 
my: ; 

Magistrat bydgoski z podpisem 
radcy miejskiego Pedcskiego! poszu- 
kuje w organie „Das Gas- und Was- 
serfach” mechanika lub mistrza ślu- 
sarskiego, obeznanego z motorami e- 
lektrycznemi i gazowemi, a władają- 
cego językiem polskim, 


Czy to niema dosyć kandydatów 
w Polsce? Czy magistrat m. Bydgo- 


Srey) musi ich eprowatlzae? bi ae he 


laskawie zastrzegajac znajomość ję- 
zyka polskiego? .Czy Niemcy, czytel- 
nicy ogłoszenia magistratu: bydgo- 
skiego w „Das Gas- und Wasserfach”’ 
nie muszą mieć dziwnego pojęcia o 
stosunkach w Polsce, skoro tam je- 
den z magistratów sprowadza sobie z 
Niemiec mechaniką. Widocznie Pol- 
ska stoi na poziomie, na którym 
chciałby ją widzieć p. Stresemann. 

Przykład — gorszący. Mamy na- 
dzieję, że radni bydgoscy wejrzą w te 
SPEPWĘ. Eya 


PAT przy robocie w Bidas. 
 Rozpruii szafę ogniotrwałą i skradli 4298 zł gotówkę. 


W nocy z 3 na 4 bm. między godziną 
24 a 5 rano nieznani kasiarze włamali 
się przy pomocy podrobionego klucza do 
ubikacji parterowej Państwowej Szkoły 
Rolniczej przy Placu Pawła z Łęczycy, 
gdzie rozpruli szafę ogniotrwałą i skra- 
dli z niej 4298 zł. gotówki w banknotach 
iw bilonie oraz jedną dolarówkę nr 
0.729.625. W szafie znajdowało się je 
szcze w Kopercie 1566 zł. gotówki, któ- 
rej sprawcy nie zabrali, sądząc zape- 
wne, że w kopercie mieszczą się listy. 

Szafę starego typu niemieckiego ka- 
siarze rozpruli z boku przy pomocy. tak 
zwanego „raka, nacinając poprzednio 
ścianę ,zerdziem“ (sztaba żelazna ostro 
zakończona). Po dczonaniu tego czynu 
zbiegli przez nikogo niepcstrzeżeni. 

Ślady stóp, jakie sprawcy pozosta- 
wili po sobie, prowadziły przez Plac Pa- 
wła z Łęczycy do ulicy Bernardyńskiej 
i tu już znikły. Sprawców. przypuszczal- 


nie było dwóch. 

W gmachu Szkoły, „w -suterenach 
mieszka dozorca -domowy Piotr Kaleka 
oraz jego pomocnik Aleksander Dzie- 
mitko, którzy mimo tego, że ubikacja w 
której stoi szafa ogniotrwała, znajduje 
się nad ich mieszkaniem, nic nie sły- 
szeli ani też nic nie spestrzegli i nie mò- 
ga udzielić żadnych objaśnień. Dopiero 
o godzinie 6 rano, gdy Kaleka miał ro- 
bić porządki w pokojach, spostrzegł, że 
drzwi irontcwe były otwarte, a szala 
cgniotrwała rozbita. Zawiadomiony o 
godz: 7.30 rano wydział śledczy policji 
państwowej, delegował swych funkcjo- 
narjuszy, którzy wdrożyli natychmiasto- 
we, energiczne dochodzenia i poszuki- 
wania za nieznanemi sprawcami. Byli 
to prawdopodobnie kasiarze zamiejsco- 
wi, gdyż w Bydgoszczy nie ma zawodo- 
wych kasiarzy i w tym też kierunku 
prowadzone jest śledztwo, ` 


Giosy czytelników. 


Czy czionkowie Kas Chorych 
mają co do powiedzenia 
wobec istnieizczgo 'zatargu? 


Z Bydgoszczy piszą nam pod datą 5. bm.: 

Już wczoraj sprawdziłem dodatni wpływ na 
psychologię chorego obecnego kierunku i stanu. 
Otóż jeden z lekko przeziębionych i kaszlących 
robotników powiedział, że w ©żonku czekać 
nie myśli, bo traci czas i musi odczuć na sobie 
ten poniżający sposób załatwienia jego perso- 
nalji, a co najważniejsza każdy ma w są- 
siecztwie jakiegoś lekarza i pójście do niego 
nie wymaga żadnej.straty czasu i niepotrzebnego 
chodzenia z jednego końca miasta na drugi. 

Każdy zdrowo, myślący człowiek przyzna 
rację temu robotn'kowi, dla tego pozwolę so- 
bie w streszczeniu słormować ujemre strony 
ambulatoryjnego leczenia: 

Za duże zbiegowisko do jednego lokalu ludzi 
różnego wieku i cierpiących na różne dolegli- 
wości; wynikiem czego będą sprzeczki, słucha- 
nie niepotrzebnych uwag i co najważniejsza de- 
moralizacja miodocianych pracowników i mło- 
dzieży szkolnej, bowiem wystawcie sobie. sza- 
newni członkowie Kasy Chorych, że wasze 
dzieci chore na anemję, katar, gard!o, będą mu- 
sieli stykać się z chorymi na gruźlicę, wene- 
rycznymi itp. zakaźnie chorymi ludźmi, 

Dotychczasowy system był dogodny dla ka- 
żdego, bowiem lekarz znał swoich stale uczę- 
szczających do niego pacjentów, tak, że nie by- 
ło potrzeby przeciążać ani jego, ani Kasy Cho- 
rych — obydwie strony były zadowolone. 

Obecnie iuż jest tylko dezorganizacja w po- 
staci wielkich ogłoszeń w gazetach, która to 
dezorganizacja nazywa się u jednych  „straj- 
kiem” lekarzy. a u drugich „socjalizacją* Kasy 
Chorych. w rzeczywistości zaś cierpią na tem 
członkowie i upada zdrowotność w mieście. 

Takich wywodów można napisać cały tom, 
lecz nie w tem rzecz, szkoda czasu i atłasu, dla 
tego bardziej realne byłoby, gdyby prasa otwo- 
rzyla ankietę, jak nalezy zareagować na dzisiej- 
szy stan. 

Otóż pozwolę sobie wyrazić w tym wy- 
padku swoje zdanie, co należałoby uczynić 

1. Wyłonić komisję specjalną vezstronna, 
która zbada wywody jednej i drugiej strony. 

2, Komisja w przeciagu tygodnia przedstawi 
wynik swych spostrzeżeń, który będzie ogtoszo- 
ny w lokalnych pismach. 

3. W każdej większei fabryce, będą ludzie 
(czionkowie) poinformowani o stenie rzeczy 
dla drobnych pracowników urządzone muszą 
byé zebrania, na których im będzie przedsta- 
jwiony faktyczny stan rzeczy. 

4. Zebrania muszą być apolityczne, bowiem 


chodzi o lufzi chorych — tych nie wolno rzucać 
na zew walk partyjnych. 

5. Na zebraniu powinny PORÓD byé-zro- 
bicne głosowania imienne kartkowe, kto i za 
czem f£'osuje. 

6, W tych miejscowościach (powiatach, woje- 
wództwach) gdzie opinja wypowie się za am- 
bulatoryjnem leczeniem, tam będą delegaci u- 
świadomieni w ten sposób, że da się im moż- 
ność zwiedzić Warszawską przyche“nie dla cho- 
rych, żeby mogli w naturze podziwiać ten 
system. 

W tych miejscowościach, gdzie ludność wy- 
powie sie za gebinetowem leczeniem — natych- 
miast je wprowadzić, 

7. Wobec tego, że obecne zarząły Kas Cho- 
rych dopuściły do tak poważnego. i napiętego 
stanu — pożędane, żeby w najbliższym czasie 
usunęły sią z zajmowanych mandatów, przed- 
tem jednakże uregulowaly sprawy w ten spo- 
sób, żeby następcom zdać wszystko w po- 
rządku. A 

8. Wniknać powinien rząd w działalność fi- 
nansową Kas Chorych i spraw”zić potrzeby i 
pobudki inwestycji i kupna różnych realności. 

9, Członkowie Kas Chorych o ile zarządy po- 
szczególnych Kas Ctorych nie doprowadzą do 
porzadku w myśl wyborców lecznictwa, powin- 
ni demonstracyjne w stosunku do zarządów za- 
jąć stanowisko, 

To wszystko — prosiłbym żeby i inni człon- 
kowie zabrali w tej sprawie głos. 

Fr. M 
członek Kasy Chorych. 


Se 


Obchód awiazdkowy 
„Małego Chóru" 


przy kościele św. Trójcy. 


W trzecie św. Bożego Narodzenia zgro- 
madziły się członkinie « „Małego Chóru“ i 
ich rodzice, oraz goście w [Domu Katolicki.n 
ażeby wspólnie uczcić tradycyjny obchód ła- 
manie opłatka. 

Przy rzęsiście oświetlonej die zagai- 
ła uroczystość w serdecznych stowach pre- 
zeska M. Lozówna podając zarazem pro- 
gram uroczystego obchodu. poczem przemó- 
wil w gorących j serdecznych słowach pa- 
tron chóru ks. Dąbrowski i przystąpił do 
łamania się: opłatkiem 
ob'itych łask Bożych v nowym rku a „Ma- 
łemu Chórowi* pomyślnego rozwoju. Pod- 
zas łamania opłatka śpiewały członkinie 
wesoło kolendy przy akompanjamencie dy- 
rygenta p. Maslowskiego. 

Następnie odegrały dziewczęta bardzo 


+ 


dadnie dwie sztuczki „Dzieci u żłóhka” i „w 


| znaczył, 


życząc wszystkim 


yd sm 3 os J ¢ 

Sanacie majatkowe 
wszelkiego rodzaiu przedsiębiorstw prze- 
mysłowych i handiowych jak i iuterwenc,e 
i układy regulacyjne u zainteresowanych 
wierzycieli przeprowadza rzeczowo, poufnie 
i spiesznie Związek Wierzycieli Wiedefi- 
At sksbożyłura na Wojew. Poznańskie, 

Pomorze i w. m. Gdańsk. 135119 


Bydgoszcz, atta Janielbńsia 65-56. Telefon" 973. 


“Kierownik ekspoz. Leon May. 


ae 


Betleem“, a- chór ARE odépiewał szereg 


piękhych kolend za co dziękowała im ze- 


brana. publiczność hucznemi oklaskami. 
Piękną deklamację wygłosiła p. Nehrynżan- 
ka. à . 

Największą uciechę wywołało wśród dzie- 
ci, pojawienie się srogiego gwiazdora, który 
obiecał grzecznym i pilnym piękne podarki, 
a leniuszkom rózgi, Piękne książni, które fia 
rował ks. Dąbrowski, dostały prezeska I.ozów 
na, Kotowska, Kobusowna, Kępówna, Klu- 
tówna, Kymełówna, Kunstmannówna i Neh- 
renżanka. Inne dostały upominki od swye ch 
„najbliższych koleżanek. 

Po odejściu gwiazdora przemówił ser- 
decznie ks. Raton życząc zdrowego ROV ERO 
roku: : 

Po wyczerpaniu: programu zakończyła w 
miłem nastroju wieczornicę p. Lozówna, 
która pozostanie na długo w pamięci. 


Otwarcie wystawy 
przeciwalkoholowe|. 


W sobotę 6 bm. w sali gimnastycznej 
gimnazjum Klasycznego otwariq zostala 
wystawa przeciwalkoholówa Polskiego: To- 
warzystwa Walki z Alkoholizmem  „Trzeż- 
wość* z siedziLa w Warszawie. 

Otwarcia dokonał imieniem miasta p. 
radca Podoski, dziękując przybyłym za u- 
dział w otwarciu wystawy oraz orgenizato- 
rom za jej urządzenie zapewniając, że Mas 
gistrat zawsze popierać będzie ich wysiłki. 

Następnie przemówił kierownik wystawy 
p. M. Skiba, dziękując imieniem Towarzy- 
stwa „Trzeżwość* Magistratowi za poparcie 
wystawy oraz dyrexcji gimnazjum Klasycz- 
nego za gościnne użyczenie sali.. Mówca za» 
że celem wystawy jest wykazać, 
ujemne skutki picia alkoholu i jak wielkie 
szkody przynosi ono państwu:i krajowi 


przez zmniejszenie się u pijących jednostek - 


zdolności do pomnażania wartości narodo- 
wych i umacniania gospodarczego bytu 
państwa. 

W r. 1926 przepito 160 wagonów złotówek, 
lecz wszelkie, najwyższe nawet dochody pły 
nące z alkoholu nie są w stanie pokryć tych 
szkód, jakie wyrządza państwu pijaństwo. 

Obowiązkiem więc całego trzeżwego spo- 
łeczeństwa jest stanąć do walki z alkoholiz- 
mem. 

Wystawa jest zasohna w eksponaty i ta- 
blice statystyczne, zwłaszcza uwzglediicna 
jest statystyka polska. Wśród wiclu tablic, 
zwraca uwagę tablica przeciwalkoholowa 
w: opracowaniu p. dyr. Duchowicza, b. pro- 
fesora Państwowej Szkoły Rolniczej w Byd- 
goszczy. Koszta wydania tej tablicy pokryte 
zostały z subwencji, której udzieliło w tym 
roku towarzystwu miasto Lwów w sumie 
20,000 zł na walkę z alkoholizmem. 

Wystawa. otwarta jest codziennie i trwać 
będzie do-11 hm. Wstęp dla dorosłych 20-gr, 
BA młodzieży 10 gr. 


'— Związki bydgoskie a zatarg lekarzy z 
Kasami Chorych. Sprawa zatargu Kas Cho- 
rych z Związkiem. Lekarzy została rozp-‘ry- 
wana w ubiegla sobotę na wspólnem posio- 
dzeniu Powszechnego Związku Pracodaw- 
ców, Zw. Fabrykantów, Tow Przemysłowo- 
Rzemieślniczego i Zw. Tow. Kupieckich, po- 
czem wydano komunikat treści następują- 
cej: „W zatargu Miejskiej i Powiatowej Ka- 
sy Chorych ze Związkiem Lekarzy w Byd- 
goszczy powyższe organizacje, stojące zaw- 
sza na stanowisku konieczności leczenia ga- 
binetowegó, popierają słuszne w tym wple- 
dzie Fostulaty lekarzy i wrywają swych 
członków, zasiadających w zarządach i ra- 
dach Kas Chorych, aby wykorzystali wszel- 
kie środki do szybkiego zlikwidowania ist- 


niejącego sporu, -w drodze uwzględnienia ży- 


czeń lekarzy w imię dobra ubezpieczonych. 
Równocześnie postanowiły powyższe orga- 
nizacje zwrócić się do pana ministra Pracy 
i Opieki Społ. z prośbą o szybką interwen- 
cję'w tym sporze, ażeby przez przewjekają- 
cy stan bezkontraklowy nie narazić pod- 
staw finansowych Kas homer oraz, zdro- 
wia ubezpieczonych. 


= 


— W Sadkach ‘pow. wyrzyskfego) odbyło 

się w uroczystość wczorajszą poświęcenie 
sztandaru Tow. Uczestników Powstania 
Wikp: z roku 1978/19: Szczegółowe sprawaz- 
‘dante podamy jutro. 


-— Próba pierwszego koncertu elektro-a- | 


‘Kustycznego w niedzielę 6 bm. wypadła do- 
skónale. Program składał się z partyj soto- 
wych, chóru į orkiestry. Nadawana go przez 
elekfro-dymamiczne glosniki wynalazku a- 
mierykariskiega — z płyt gramofonowych 
dostarczonych. przez firme Dziembowski. 
Tustalację i przyrządy elektryczne wykonał 
zakład elektró-miechaniczny Konstantego 


Sokołowskiego. Słuchacze jedni byli za t 


ehwyceni, drudzy wyrażali obdwy, iż nowa 
„iiechaniezna* orkiestra stanie się groźną 
konkurencją dla orkiestr zawodowych | ar- 
tystéw. Szczyólny poklask znalaz? wynala- 
zek u tżw. politykierów. Sa oni przekonani 
o tem, że agitącja wiecowa zapomocą mega- 
fona w zacisznej kabinie nie narazi mówcy | 
ne... obicie ani na zagłuszenie przez opozy- 
cję. 
Włamania i kradzieże 
mieszkaniowe. 

Dnia 6 bm. pomiędzy godziną 16 a 19 wła- 
mali sie nieznani sprawcy zapomocą podro- 
bionych kluczy da mieszkania Piotra We 
glewskiego przy ulicy 20 Stycznia 12 i skra- 
du jeden złoty damski zegarek į „srebrne 
nakrycie stołowe, jak: 12 noży, 12 widólcy, 9 
łyżęk i 12 łyżeczek, ogólnej wartości 500 zł 
Kradzieży dokonano w czasie nieobecności 
gospodarzy w domu. : 

W nocy z 5 na 6 bm. nieznany sprawca 
włamał się zapomocą wyjęcia szyby w ok- 
nie do mieszkania Michała Mąsłykina przy | 


| 


'kniętej bieliźniarki tekę z zawartością 335 [ 
| zł į zbiegł bez śladu. Kradzieży dokonane w 
czasie, gdy pp. M. byli na zabawie. Musiał 
| ta być sprawca znajomy, edyż trafit od raza 


do gotówki. ; 

Dnia 6 box pomiędzy godziną 16 a 21, rów- 
nież podczas nieobecności właścicieli, wła- 
Taal się nieznany sprawca zapomocą podro- 
bionyeh Kluczy do mieszkania Franeiszka 
Urbańskiego przy ulicy Błonia 7 f skradł 
garderobę nięską i damską oraz gotówkę w 
suntie 400 zł. agólnej wartości 1408 zł i ulot- 
nil się bez śladu. 


Z ŻYCIA TOWARZYSTW. 


Tow, śpiewu „HALKA”, Dziś. w poniedzia- 
fek o godz. & wieczorem lekcja śpiewu w do- 
tychczasowym lokalu. Komisją zabawowa o 
godzinie 7 wieczorem. 
członków czynnych konieczne. 

Zebranie okręgowe zarządów Kat. Taw. Rob. 
Pełskich we wtorek o godz. 6,30 w Domu Kato- 
lickim przy Farze, Na porządku dzienaym spra- 
wa. kursu społecznego, 

S. ML P „Orzel“. Zebranie plenarne odbę- 
dzie się we wtorek 8. bm. o godz. 7,30 wiecz. 
w salce obok kaplicy. O liczny udział człon- 
ków i gości uprasza się, 

Tow. Wiaścicieli domów podaję do wiado- 
mości, że biuro Towarzystwa zostało przenie- 
stone na ul, Zduny nr. 5, narożnik Gamma, w 


' domu p. Marciniaka, 


Liga Katolicka paraiji św. Trójcy. Osoby 
zaufane oraz organizacje, należące do Ligi Kat. 
które mie viserly składek za rak 1928, uprasza. 


| się œ niezwłeczne uiszczenie tychże u skarbni- 
|ka p. J. Kałasa, uL Nakielska 6, w kancelazji 


w czasie od 11 do 13 w południe. 
„Moniuszko“, 


„DZIENNIK BYDGOSKI" wtorek, dnia 8 stycznia 1929 roku 


 miedziałek, œ godz. 6 plenarne zebranie, ą o go- 
| dzinie 7 roczne zebranie. Na porządku obrad 


|przy kościele $w, Trójcy. — Zebranie zarządu 


Przybycie wszystkich 4 


| nega Związku Lokatorów i Subłokatorów we 
|wtarękz o godz. 7 więcz. w sali „Qgniską”. 


| kwartalne w poniedziałęk w sali hotelu Lengnin- 


| nie podlega karze przewidzianej 


| ne walne zebranię 9 stycznia o godz. 20 w kasy- 


| ezajne zebranie wszystkich druheń ćwiczących, 


Roczne walęę zebranie we 
wtorek, 8. bm. o godz. 8 wieczorem w salce 


uliey Pomorskiej 51, gdzie skrądł z niezam- 


i ne i * ot 
Najnowszy racjonalny sposób 
prania bielizny 
\ Ą 7 OBECNEJ dobie postępu nastąpił radykalny przewrót 
; w przestarzalym systemie prania, który był nad wyraz 
szkodliwym nietylko dla bielizny, ale i dla zdrowia osoby 
piorace). Istnieje teraz wspaniały środek przy pomocy którego 


ielizna idealnie się pierze bez najmniejszego. trudu i 
umęczenia, a jest nim Rinso. 


Rinso usuwa brad 


szybko i skutecznie bez forsownego tarcia i mydlenia, 
Rozpuścić zawartość paczki w wodzie gotującej i wlać do balji 
napełnionej do połowy letnią wodą. Moczyć bieliznę przez 
kilka godzin następnie gruntownie wszystko spłukiwaći . » + » 
róbota skończona ! > 


| Można również gotcwać 
bieliznę w Kin o. 
Nie do pomyślenia jest goto- 
wanie bielizny bez dodania 
Rinso, którego zalety mozna 
wtedy w całej pełni ocenić. 
Jednem słowem : Rinso używać 
można tak na zimno jak i na 
gorąco i do gotowania. 


Rinso jest tylko sprzedawane 
w paczkach: 


í - ,, Do tmy “Suna.” Spółk. Akcy e, Sarzyr.ka 
KUŁON. Pocztowa 479, l.crta Główna, Warszawa. +- 
Upras'am. a bezpłatne przesłanie mi próbnego pakietu Rinso | 
vystarczającego na pióbne pra: ia. 


OPRZE DARMO 


‘me i nazwisko s.. 


R.P.2g==3 


|7 wieczorem celem wydelcgawania druheń na 


e mn ae 


Tow. Powst i Woj „Macierz“. Dziś, w po- od 
a godz. 7,15 wiecz. zbiórka U. zastępu w szkolę 

Świętojańskiej, GRA A 

OZ CZW EC aT 


w poniedziałek o godz. 7 wieczorem. Uprasza Giełda warszawską msc 
dię członków czynnych o branie udziały w ze- dnia 5 stycznia A Za 
braniu. ; ; a te RA, ablacja ‘ath 

Zw. niższych funkcj. i prac. państw Koło | 5-proc. poz. premj. dol. - 104,00 L „0d 10500 
Bydgoszcz. Zebranie plenarne we wtorek, | $ Proc. poż. sona EE M. R: ie ie ee 
8. bm. o godz, ? wiecz. w lokalu p. Jaśniewskiej. | 10 PUOC. poż. Kol. = + + = OUL,LL (tO 103.50 
"RAA ZI: p | proc. poź. kol, konw, + Ctl lt CC(C,GQ 060,00 

Tow. Przem. -Rzemieślnicze. W pogrzebie | -108. poz. inwest, - - + 000,0) 111,09 112,25 
śp. Michała Niędbalskiego Tow. bierze udziai | 7-proc. poż. stąbiliz, « + - 000,00 000,00 092,08 
z.sztandarem. Zbiórka wę wtorek. o 2,50 na 


Akcje w ziotych: 
starym cmentarzu. Zebranie plenarne we wto- 


sprawozdanie starego zarządu i wybór nowego. 


Bank Polski + e + + s » : + + 189,00—194,00 


rek a godz. $ w Resursie Kupieckiej. Spiess cre) AE SORT: 000,00 230,90 
Goede Poorest te Michels ZIBI (eit Gelato. 100) 1 AO 
sklada we wtorek, o godz. 3 po pol. z kostnicy | W BYES 1101111 mata 
starego cmentarza, Zbiórka tamże. W. T. Węgla e ee s eee © + 100;00—000,00 
Sokół VÁL Posiedzenie zarządu w środę, | Lilpop Cre eee se se 00,00-— 88,50 
o godz. 7 wiecz. w Strzelnicy. Modrzejów + + + * © eee » » POD 84,70 
Bydg. Taw. Cyklistów. Dziś w poniędzia- | Parowary stos oost, dom ad 
lek roczne walne zebrenie o godz, 19 u p. Wi- | Rudzki „a es a osa sio 83,00 00,00 


cherta. ` 
Baczność, Lokatorzy. Zebranie Powszech- 


Re Rn SEE EE RE ETE EE SET 


k Polski płacił dnia 7 stycznia za: 
‘dolary amerykańskie 8,85 -—8,84 
funty szterlingów "48-09 
tranki szwajcarskie 171,06 
franki francuskie 34,04 


Cech Fryzjerów i Perukarzy. Posiedzenie 


ga o godz. 7.15, Nie przybycie bez uniewianie- 


w statucie 


Wpis uczni o godz. 7.30. | marki niemieckie ewa 
Lutnia” + Jąchcice. Roczne walne zebra- | Suldeny gdańskie (RA 


szylingi austrjackie 125,01 
liry włoskie © 146,52 


nie w środę w lokalu p. Trzebiatowskiego o 8 
wieczorem. 
Zw. Urzędników Kolejowych - Koło L Rocz- 


Stan wody w Wiśle 

w dniu 7, 1, 1829 roku, 

Płock: 1,26; Toruń: 1,83; Fordon: 
0,92; Chełmno: 1,59; Grudziądz: 188; 
Korzeniewo: 1,38; Piekła: 1,00; Tczew: 
1,24; Einlage: 1,92; Schievenhorst: 2,18. 


sł 


Se Ne sźankaq posale do Gidaiasica 
i potrzebujemy kilku zdolnych, rutynowanych = 786. 


 uacaalkierbw 
z znajom. język. niem. Siły samodz. pracujące, szybko .. 


orjentujace się, zgłoszą się z pod. świadectw, refer. wieku,, 
fótogr. i pensji do 


„NIWOGA“ Dom Eksportu Sukma, $. A. Gdańsk, Eisatetiwall 4: 


nie kolejowem przy ul. Zygm. Augusta. 
Sokół IL Oddz. żeński Jachcice. Nadzwy- 


naczelnika i podnaczelnika we wtorek o godz. 


adza. 


dzień 20. bm do Grudzi 


— i wer 


Erą m? GSADY $ 
Licytacja. WOLNE nić 
Dnia 8 b. m. o godz. t2-tej sprzedawać będę Pomocnik 


w drodze ł cytacji na rachunek obcy z mej składnicy | pomsniarski ora toast, 
syn uczeiwych rodziców 
ca. 106 Ress. kcewibaniug. |jcy chęć wyuczyć się 
Dom Spedecyjny „Rawa“ —¢jag| Fomimarstwa mogi sie 

zaraz 2240810. F ACIS Ze 
Śniadeckich 19. Bydgoszcz. Tel. 129-2152 Wainhold, mistrz: komi- 
- - — | niarski, Chełmno, Ryn 
Bi kowa 6. (187 


; Skromne 
4 | uezciwe dziewczę do po- 
slugi może się .aglosié. 
Sw, Trójey 10, parter: (780 


Dziewczynę 


Hikuje Ormińska, Wilczak, 
Bi | Ułańska 30. ; (132 


tome 


(E OSADY 3 
POSZUKUJĄ |, 
ZDAJĘ RGN I RANEK. 


* Szofersgiusarz 
M | kawaler, sumienny q trze- 
M |źwy poszuknje 


wszelkiego rodzaju 


a ; posady. 
2 dia urzędów, przemysłu, : ser: AZ S syg 
i handlu i prywatne wy- nll poet 

tę konujemy szybko, gu- ; ; 

7 stownie i po przystępnych ( MIESZKANIA 

6 maii posts bag Lhe 

z i kliszekreskoweisiatkowe aikan. kob 
% d!a ilustr. dzieł i cenników PRS: 


A | uineblowaniem oddam. 
||ZgłŁ do Dz. Bydg. pod 
nite JA: (810 


Mieszkania | 
jj |od gospodarzy 1—5 pokoi 
Biz kuchnią tanie wskaże 
„Ostoja”, ASOKA 49. 


Drukarnia Bydgoska 


Wydawnictwo „Dziennika Bydgoskieqo" 


Bydgoszcz, ui. Poznańska 29/30 


tax Fryzjerski 3 ome 
skład z urządzeniem oka- 

: swa zyjnie 1.0.0 zł, Bprzeda | „„zeq Phe odj 
7 .Na sprzedaż „(Ostoja”, Dworcówa 59, fy Si, pułkownika 
II piętrowa kamenita w 775 Lage je i ii 


Aleksandrowicza przy ul. 


Brodnioy nDrw. w Sniadeckich 55, Dowiem 


centrum rynku z III piętr. Restauracja 

E AE Ak M Goa egzystencja dla in- 
znajduje się sklep, nada- |walidy z urządzeniem w|-. ; 3 k 
jacy się do szit branży, | dobram położeniu w po- iby e ZAGRA RA" 
pizy Sklepie 3 pokojowe | wiatowem mieście, nada- ‘ Ng ane 
h ene Warun toe a ewa na innej _ EREE ga c 
cena według umowy, .|przedsiębiorstwo z wol-| ŻY 

nadsyłać do Dzien, Bydg. nem mieszkaniem natych. (BAQ POKQJES 
dla N. Z.” (797 | miast do wydzierżawienia, | Ab tae 
- Do objęcia potrzeba 2 do 
Sktady 3 tye. zł 

kolonialne i próżne tanio ltłowski, Nowemiasto nad|tanie wskaże 
poleca „Ostoją”, Dworco-| Drwęcą, ul. Mostowa 10| Dworcowa 58, Zgłośzenia 
wa 59, (7464 Pomorze), (784 | wolnych bezpłatnie. . (778 


buje i na żadną traksakcję 


Pokoje 


y| rzetelną i czystą pogu- ; 


takowe dla slebis potrzo- - 


Leon  Ko-| umeblowane 1 małżańskia i 
„stoja, 


XI. bydgoską druż. harcerska. W środę iy 


Str. 10. ee | „DZIENNIK BYDGOSKI" wtorek, dnia 8 stycznia 1929 roku. ESET NACE WCT 


Zmarły był członkiem I-szej Polskiej Rady Miejskiej z nominacji. 


Jako długoletni i prawy obywatel naszego miasta stał zawsze na straży 2 
"swej. narodowości a jako ROWE miasta spełniał obowiązki swe gorliwie Pen mistrz szewcki i członek Izby Rzemieśiniczej. 


i z całem poświęceniem. 


p 3 * . . : jedne o 
Cześć Jego pamięci! Izba i rzemiosło traci w Nim j g 


z przywódców i zasłużonego obywatela. 


Magistrat i Rada Miejska | A Cześć Jego pamięci! ; (155 
. Byd A z 5 
PN ji izba Rzemieślnicza w Bydgoszczy. 


Za tak licznie okazane dowody współ- 
czucia z powodu zgonu ukochanego męża 


i ojca ś. p. 
Włacysiawa Kozłowskiego 


składa przewielebnemu duchowieństwu, to- 
warzystwom, krewnym i znajomym, którzy 
oddali Zmarłemu ostatnie przysługi i ofia- 
rowali wieńce, serdeczne (169 


Kancelarię moją przeniosłem 
na ulicę Kościelną nr. 237 


róg pl. Konopnickiej. . (738 


Gąsiorowski, adwokat, W Nakle 


Duszność, flegme c paca see 
cie prawdziwa% 
herbała i karmelki „UKAS“ 


Tysiąckrotn'e wypróbowane. Cena herbaty 1.25 zł, 
karmelków 40 gr. Sprzedają apteki i drogerje, 


Przeta rg przy mMm uSOWY. gdzie niema, wysyłam wprost na próbę za pobr. 3zł. 

W wiorek 8. bm. 0 godz. 2-giej po poł. sprze- ST. MULLER, Laborat. Poznań, Wrocławska 15 
dam nieodwołalnie w mojej kancelarji, Śniadeckich || wares te PCE ESTE ; ; 
nr. 7 za natychmiastową zapłatą: 
2 futra szare, 6 sztuk a 3 mir. ZERARNCNNAREGSNANNCZCNRNANEANUNUNEM 


materjaiu na ubrania. rzecznik patentowy 


Kucharz, kom. sadowy. F. Winnicki, ini. dypl. 
Przetarg przymusowy. wzęcy, znaki towarowe 


Dnia 9 bm. o godz. 12-tej sprzedam przy ul. 


! AL 

Król. J Garbary I ANA 
Krol ea cow ine pawo zi Bydgoszcz, Konarskiego 2.2 t 
1 


Bufet, kredens, 6 krzeseł, 3 fotele, duży | GRBRZECURNNANAUSDUZNARNSRERECNNNUE 
stół rozciągany, zerar Siejący, szafę do 
rzeczy, leżankę z nakryciem, patafon, gar- -Posznkujemy celem kupna 
derobe, garnitur wiklinowy, firany, korni- 


sze, i wiele innych rzeczy przeważniegalwanizow. 
Kucharz, komornik morni sadowy P: ami II l | d pal | [OW | 


Szczegółowe oferty z podaniem fabrykatu, rocznika 
Przetar 8. B aber lle etcetera budowy, siły, it. d. oraz ostatecznej cery uprasza 
dam przy uł. Toruńskiej 1600/3 Huta Szklana -- AGEEOPUECIE'* 


przez licytację: | 772| EL, KMKlenfiłaapwwsisi č Na. Sitwzęsż 
aa Tee de pisania „Continental“, 25 bes Zakłady Mechani:zne - Koilarnia 786 
czek soli giaubersiiej, 1 wage decymaing Bt jaa $ ki 
okolo 3.000 szt. butelek różnej wielkości Poznan —, Urbanowo, Sokoła 19/21. Tel. 20-32. 


i większą ilość form do wyrabiania bute- 


Zmarły był współzałożycielem i człon- 
kiem Rady Nadzorczej, ciesząc się ogólnym: 
szacunkiem i poważaniem jako światły doradca 
Spółdzielni. 760 


Cześć Jego pamięci! 


Rada Nadzorcza i Zarząd Polskie) Hertowni Sdr 


Spółdz. zap. z ogr. odp. 


Dnia 4 stycznia 1929 r. zmarł &. p. 


lichat Niedhals 


nasz długoletni członek, dobry druh i przyjaciel. 


Zmarły 14, wieku należał do naszej organizacji a przez 
prawość swoją zasgarbił sobie szacunek i zaufanie wszystkich. 


iokoktóce Zelk 2 elegancko umeblowane lub próżne 
Cześć Jego pamięci! przetarg nieodwołalny. Kucharz, kom. sądowy. Rs æ 
Towarzystwo Przemysiowo-Rzemiesinicze Magistrat poszukuje do lecznicy miejskiej R BPO | GB pe i 
j z wszelkiemi- wygodami poszukuje poważna firma 
w Bydgoszczy. (732 starszego samotnego i pracowitego dla swego dyrektora. Zgłoszenia pod „Mieszkanie“ 


do „PAR“ Dworcowa 72. (192 


AMRENECA 


do wszelkich prac. ITI piętrowa w bardzo dobrem położeniu handlowem s 
Zgłoszenia z życiorysem i świadectwami z po-|z dwoina interesami, dochód roczny 7.000 złotych, 
przednich zajęć przyjmuje do dnia 18. stycznia 1929 r. | cena 60.000 zł wpłaty 20.000 złotych na sprzedaż. 


R Magistrat w Starogardzie. | 8'4"° a: kinie 


Dnia 4 bm, zasnął w Bogu nasz ukochany, zasłużony i gor- 
liwy członek cechu i zarządu 6. p. 


Michal Niedbalski 


Szczery Jego charakter zjednał Mu serca wszystkich kolegów, 
dlatego pamięć o Nim w gronie naszem nigdy nie zgaśnie, 


Cześć Jego pamięci! 


Cech Szewsitcł, Byudgoszecz. 


. - Pogrzeb odbędzie się w wtorek 8 bm. o godz. 3 po południu 
z Kostnicy starego cméntarza 


junalna Kasa Oszczędności 
powiatu gnieźnieńskiego 


poszukuje natychmiast 


(785 


kim RSP POKI: | Młodszego 
Powiatowa Kasa Chorych w Bydgoszczy 


ogłasza Giotójszem konkurs na stanowisko MI pli 
BABE A doświadczonego, znają- 
Ki cego się dobrze na ry- 
a : sunkach (kawalera) po- 
WIE a szukuje (789 


w sanztorjum dla rekonwalescentów w $olcu Kujaw. 


f R ją 66 
Zgłoszenia do dnia 18-30 stycznia rb. przyjmuje „UNIA 


Zarząd Pow. Kasy Chorych w Bydgoszczy. (730 stant Fabryki Maszyn 8. 1. 


Chełmno (Pomorze). 


Reflektuje się tylko na siły wykwalifikowane, mogące się wykazać 
dłuższą praktyką w instytucjach bankowych. A 


Wnioski z życiorysem, odpisami świadectw i podaniem żądanego 
wynagrodzenia przyjmuje 
Zarząd Komunalnej Kasy Oszezednosci pow. gnieżnieńskiego w Gnieźnie. 


Doe ubezpieczonych w Ogólnej Kolejowei Kasie Chorych 
2 w Gdańsku. ' e 
W dniu 6 stycznia 1929 r. między delegacją Ogólnej Kolejowej Kasy Chorych Dyr. Gdańskiej a delegatami 


Lekarzy Z. P. ze wszystkich obwodów Pomorza, 


została zawarta zbiorowa umowa © udzielaniu pomocy lekarskiej 


w powyższej Kasie, w której zostały uzgodnione sprzeczne zapatrywania. 


Tem samem Stan bezkontraktowy w Ogólnej Kolejowej Kasie 


zniesiony i z dniem dzisiejszym przyjmujemy chorych z tej Kasy jak dawniej. , 
Stan bezkontraktowy z Kasami Miejską i Powiatowemi trwa nadal, wobec, w dalszym ciągu 


trwającego, 
Poznańskie i Pomorskie. 


nieprzejednanego stanowiska 


Związek Lekarzy Zach. Polski - Obwód 


Jesteście merwowi? 


Zażądajcie naszych bezpłatnych szczegółowych 
wskazówek, jak uzyskać zdrowe i mocne nerwy. (344 36 
Dr. GEBHARD © Sp., Gdańsk, Oddział 1-20. 


-Przetarg przymusowy. — 


. We wtorek, dnia 8 I 1929 r. o godz. 10-tej 
przedpoł. sprzedam publicznie przy ul. Jezuickiej 12 


imaszynę dopisania 


ga gotówkę najwięcej dającemu. (739 
Kowalski, komornik sądowy w Bydgoszczy. 


Przetarg przymusowy. 


We wtorek, dnia 8 I 1929 r. o godz. 10!/, 
przedpoł. sprzedam publicznie przy ul. Batorego 2 


5 płaszczy męskich 


za gotówkę najwięcej dającemu. (740 
Kowalski, komornik sądowy w Bydgoszczy. 


Przetarg przymusowy. 


We wtorek, dnia 8 I 1329 r. o godz. 11-tej 
przedpot, sprzedam.publicznie przy St. Rynku 27 Il p. 


20 płaszczy damsk. 


za gotówkę najwięcej dającemu. (741 
Kowalski, komornik sądowy w Rydgoszczy. 


Przetarg przymusowy. 


We wtorek, dnia 8 I 1929 r. o godz. 12-tej 
w poł. sprzedam publicznie pry ul. Gdańskiej 150 


30 piaszczyków dziecięcych 

i urządzenie składowe | 

za gotówkę najwięcej dającemu. 
Kowalski, komornik sądowy 


(742 
w Bydgoszczy. 


aa fie ts BS. eee 


z Kasami Chorych. 


wane AA ASD i td PRAM WC iz en ag ERS TE oe 


Ceny agicszeń . 


Za terminowe umieszczenie t 


Zwiazek Le 


25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-lamowej szerokości $8 mm. Za reklam 
na dalszych stronach 85 gr. za milim. 1 łam., szer. 67 mim. 
Większe oułoszenia, zamieszczone wśród drobnych 109%, 
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty 
przepisane miejsce administracja nie odpowiada, — Miejsce płatności: 
Bank M. Stadthagen. — Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 


= , Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Ake. w Bydgoszczy. — Za redakc,ę o 


Przetarg przymusowy. 


We wtorek, dnia 8 I 1929 r. o godz. 1-szej 
popoł. sprzedam publicznie przy ul. Gdańskiej 126 
10 wałków materjału meskie- 
go i 1 lustra . 
za gotówkę najwięcej dającemu. 
Kowalski, komornik sądowy w Bydgoszczy. 


ar 


TARERE 


Nowy wynalązex 
M wieku. 


Paski 
legate 


tylko 
zł 5,93 
(zam. 25) 


Wysyłamy pocztą za zaliczeniem elegancki zegarek nik’owy. 
Chód dźwięczny, na kamieniach. Wyregu'owany do minuty 
z gwarancją za dobry chód na 3 lat; 2 szt, 21,69. 4 szt. 22,68, 
6 szt. 33,60. Lepszego gatunku 7,75, 9,50, 11,50, 15, 18,21, 
25, 35 zł, Na rękę z paskiem 14, 17, 20, 25. 80, 35, 40, 50 
1 57 zł. Z francuskiego nowego złota 15.50. 2 szt. 30, 
3 szt. 14 zł, ręczne z paskiem 'epszego gatunku 29, 25, 37, 
45, 55, 65. Budziki stołowe 15, 17 i 20, lepszego galunku 
25, $0 f 40 zł. Łancuszki z nowego złota no wł 2,15, 3, 3,75 
4,85 i 6 zł. Za koszta przesyłki płaci kupujący. 


Tt 


EMEŻSIEM 
ZOIMOSNIVS 


res zegarm.: 


Je! Jakubowi, Warsaw, Sienna 27, Oddz, 199 


irma egzystuie od roku 1900. Nagrodzona wie'oma złotemi 
medalami i krzyźami. Mnóstwo listów dziękczynnych. Z po- 
wodu braku miejsca zamieszczamy niektóre: Nr. 4310). Żega- 
rek otrzymałem za który bardzo dziękuję, chodzi co do mi- 
nuty i bardzo miły dla oka. Ku mojemu miłemu zdziwieniu 
chodzi lepiej od „Omegi“, który robi różnice naprzód aibo w 
tył. Zegarek otrzymany od Pana nić robi żadnej różnicy, tak 
dał się dokładnie wyregulować, proszę o łaskawe przysłanie 
mi możliwie w krótkim czasie ‘eszeze dwa zegarki płaskie, 
niklowe. Po otrzymaniu zrobię zamówienie na większą ilość 
dla całego biura. Z poważaniem Jan Kałużyński, Lublin. 
(Nr. 3455) Sz. P. uprze'mie proszę o wysłanie jeszcze |ednego 
zegarka z fr. nowego złota. Przy tej sposobności mamy za- 
szczyt podziękować za otrzymane 3 zegarki z których jesteśmy 
zadowoleni. W najbliższych dniach wyślę zamówienie na kilka 
zegarków dla Koła Młodzieży w Gołębiewku. Z poważaniem 
Stanisiaw Eorowicz, prezes Tow. Rolnictwa w Kutnie. 


(743 |, 


Bydgoszcz. — Konta bankowe: 


Silsmer Meagueli 


Wuyszyunk specialny: Gratwursisiéckle. 


Dyr. Gdańskiej 


Związku 


Chorych Dyr. Gdańskiej został 


Okręgowego Związku Kas Chorych na Województwo 


(738 


Bydgoski 


polecane przez lekarzy 
wszystkich krajów, 


| (31555 


w powiecie morskim.. Wpłaty do 50 tysięcy: dolarów, zależnie od wiel- 


kosci majątku. Pośrednicy wykluczeni. 
Aleje Marcinkowskiego 11 pod nr. 1112, 


P EEE 


AS a 


w śródmieściu na pierwszym piętrze, 
nadający się na hurtownię lub składnicę 
zaraz do wynajęcia. 712 

Zgłoszenia składać pod „Lokal'* do 
Dziennika Bydgoskiego. 


z dobremi kwalifikacjami, który także młóckarkę z za: 
pędem elektrycznym prowadzić jak i wszelkie maszyny 
gospodarcze w porządku utrzymywać musi, możliwie 
z zaciężnikiem lub uczniem poszukuje od 
1 kwietnia 1929 r. (478 


Dominjum Sędziniec, potzta Wysoka, pow, Wyrzysk 


mm 


MASZENISTHKE 


ratynowang, z stenozrafja polską i niemiecką 
przy,mą natychmiast. 


Adwokat Dr. Felberbaum, Bydgoszcz 


u'ica Jagiellońska 11. (F-266 


Le 


zamieszkaly w Bydgoszczy, przy ul. Cieszkowskiego 17, zglosil-swe wystąpienie ze Związku Lekarzy Z. P.w dn. 31. 12. 28 r. 
łamiąc solidarność kołeżeńską i dane słowo Esepmeren i przystępując do wykonywania praktyki lekar- 
„skiej w Kasach Chorych miasta Bydgoszczy i Powiatu za odpowiednią zapłatą mimo nastania stanu bezkontraktowego 


Postępek ten, znajdujący swe umotywowanie fedynie w chęci oscbistych materialnych korzyści, albo- 
wiem BRE@ zachodziła żadna konieczność objęcia lekarskich czynności w powyższych instytucjach, gdyż wszyscy lekarze, 
dotychczas zatrudnieni, nieśli, niosąi nadal nieść będą pomoc lekarską ubezpieczonym, stawiamy pod pregierz opi- 
nji publicznej, ze swej strony zrywając z nim wszelkie stosunki koleżeńskie i towarzyskie. 


Beck ZUP Zachodniej Dolsk 


Obwód buydsasisi. 


Pe ae eee 


i y na stronie przed ogtoszeniam 60 gr., w tekście na drugiej 
Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 er, kazde dalsze 15 gr.; 
drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. 


potrzebny zaraz lub pô- 


DOSC SAO NE A pagio m ORA ar 


Oferty do „PAR“, Poznań, 


(727 ją 


Skład żelaza 


sprzętów kuchennych, fa- 
jansu i szkła, dobrze pro- 
sperujący w dobrem po- 
łożeniu w małem mieście 
na Pomorzu z powodu 
choroby  właścieieła na 
sprzedaż z towarem lub 
bez. Nadaje się na, kazdą 
branzę. Zgł. pod „Żelazo” 
do biura ogłoszeń „IRO”, 
Bydgoszcz, Herm. Frane 
kego 3. 


Lokomobiia 
stacjonowana 6 atm. 30-35 
P. S. fabryki Wolffa w 
Magdeburgu, zbudov ana 
w roku 1890, jak również 
aparat do wyrabiania 
piatków kartoilanych 
tabryki Humboldt w Ko- 
lonji na sprzedaz. (731 
Zarząd Dóbr Ostromecko 

pow. Chełmno. 


Ucze 


źniej. (788 

G. Święcicki, Chełmno, 

skłąd ko.onjalny, hurto= 
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dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20//, zniżki. 
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